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KONGRES SŁOWIAN AMERYKAŃSKICH

UZNAŁ HENRY WALLACFA
swym kandydatem na prezydenta USA

Ponowny wybór Leona Krzyckiego
CHICAGO (PAP ) Henry Wallace, wygłosi! przemówienie na zjeź- 

f r j e słowian amerykańskich. Przy po fonia! on, że odbudowa Niemiec za­
chodnich przedsięwzięta przez mocarstwa zachodnie kryje w  sobie nie­
bezpieczeństwo odrodzenia militaryzmu niemieckiego i  nowego zbrojne­
go konfliktu.

„Narody słowiańskie oświad­
czył W allace—  znają cenę wojny i 
zapłaciły za nią większymi ofiarami 
niż naród amerykański i narody Eu- 

. ropy zachodniej. _
W Stanach Zjednoczonych pewne 

koła chcą, aby naród amerykański 
zapomniał o 6 milionach zabitych Po 
laków.

Precyzując swój program politycz­
ny — Wallace wezwał do:

1) apolitycznego programu pomo­
cy zagranicznej ze specjalnym u- 
względnieniem narodów słowiań­
skich, jako tychy które najwięcej u - 
cierpiały,

8)  poparcia przez Stany Zjedno­
czone planu demokratycznych zjed­

noczonych Niemiec —  w  myśl umo­
wy poczdamskiej,

3) gwarancji w  ramach ONZ prze­
ciwko odrodzeniu się potęg! niemiec­
kiej,

4) ogłoszenia zakazu produkowa­
nia i używania broni atomowej oraz 
ustanowienie międzynarodowej kon­
troli produkcji energii atomowej.

Wallace zażądał ściągnięcia odszko 
dowań od Niemiec na rzecz państw, 
któife padły ofiarą ich agresji, 
zmniejszenia wydatków amerykań­
skich ńa zbrojenie, cofnięcia popar­
cia udzielanego przez Stany Zjedno-. 
cżone dyktaturom w  Grecji, w  Chi- 
tfaeft' i W i  Polu d ń i owej Amer yće.

Wallace wyraził~ przekonanie, że

Po przemówienia Bedlna w OTZ

Zaniepokojenie w Paryżu
PAR YŻ  — Przemówienie Bevina, 

wygłoszone na Zgromadzeniu Naro­
dów Zjednoczonych oraz decyzja 
przekazania sprawy Berlina Radzie 
Bezpieczeństwa — wywołały poważ­
ać zaniepokojenie w  oficjalnych ko­
łach. politycznych Paryża. O ile pra­
sa brytyjska wychwala Bevina pod 
nich-osy o tyle dzienniki paryskie

partia postępowa umożliwi narodo­
w i amerykańskiemu i narodom wszy 
stkich państw słowiańskich harmo­
nijną współpracę i pokojowe współ­
życie.

Zjazd słowian amerykańskich wy­
brał ponownie przewodniczącym 
kongresu Leona Krzyckiego.

Zjazd uchwalił m. in. rezolucję, 
wzywającą wszystkich obywateli 
Stanów Zjednoczonych do .pracy, na 
rzecz pokoju, oraz. do wyboru Walr 
lace‘ą na prezydenta USA.

Cena 5 zł

WIEŚ POLSKA KO f i CZY 
OZIME SIEWY. SPRACO­
WANE RĘCE ROLNIKA  
RZUCAJĄ W ZIEM IĘ  
ZIARNO,' BY W ROKU 
PRZYSZŁYM  ZAPEW NIĆ  
KRAJOWI NOW Y OBFI 

TY PLON. W GOSPÓDAR 
ŚTWACH ZASOBNIEJ­
SZYCH SIEW ODBYW \ 
SIĘ M ASZYNAM I, M/.70 
WO JUŻ PRODUKOWA­
NYM I PRZEZ POLSKI 
PRZEMYSŁ. WKRÓTCE 
ZNAJDĄ SIĘ O N E W K A Z  
DEJ ZAGRODZIE, BY OD 
C1ĄZYC CHŁOPA OD MĘ 

CZĄCEGO W YSIŁKU

G rapa sabołażystów gospodarczych
staje przed Sądem Wojskowym w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. ;• (P&P). -~.yl .paździor1 2 
hi&a rozfmćznie się przed Rejonowy ni 
Sądem Wojskowym wielki proces p 
wielomilionowe nadużycia na szkodę 
Peństwowej Fabryki Nitroziwiązków 
w Łęgnowie. Na ławie oskarżonych 
zasiądą: b. dyrektor naczelny fabry­
ki Smoliński, b. dyrektor Bu ołów, 
Brunon Goździewiński . — kierownik 
l l l p p  finansowego fabryki, Józef Tra 
wjńskii — dyrektor'' administracyjny 
Zjednoczenia Przemyślu Farmaceu- 

I Rożnego oraz Sylwin Kulesza, inży­
nier budowniczy, kierownik gómiezo- 
technlcznego budownictwa nadziem­
nego w Katowicach.

Smoliński; w czasie pełnienia .funk

U C Z C I W Y  G Ł O S
. .Świat chce pokoju. Na całej kuli 
ziemskiej ludzie tęsknią -do chwili, 
kiedy dyplomaci przestaną mówić o 
kwestiach spornych, o rozbieżncH 
sciach i „punktach zapalnych”, a 
narady międzynarodowe będą miały 
na swym porządku dziennym spra­
wy troski-o człowieka, o polepszenie 
jego bytu.

Świat chce pokoju. A  najwięcej 
tęsknią do trwałego, prawdziwego 
pokoju i pragną go mieszkańcy E it  
ropy, wymęczonej wieloletnimi woj*' 
nami. Nie do takiego pokoju, kiedy 
produkuje się bomby atomowe i za­
graża ludzkości nową erą morderstw 
I zbrodni.

Tęsknotę milionów ludzi na świę­
cie wyrazi! najdokładniej wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR, Wy 
szyński, w  przemówieniu swym na 
bieżącej sesji ONZ. Podkreślając, że 
kraj przezeń reprezentowany prowa­
dź." politykę pokoju i wytęża wszyst­
kie siły, by odbudować zniszczenia, 
dokonane w czasie wojny, zapropo­
nował on w  imieniu Zw. Radzieckie* 
go. byr

1. zmniejszyć o */s siły zbrojne 
pięciu państw, będących stałymi 
członkami Rady Bezpieczeństwa, a 
więc Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, ZSRR, Francji i Chin,

2. przeprowadzić redukcję zbro­
jeń pod nadzorem specjalnej mię­

dzynarodowej Instytucji bontrol- 
' nej, -

3. zakazać produkowania i uży­
wania broni atomowej, ponieważ 
jest to broń^ agresywna, a nie o* 

- bronna.

Wysuwając powyższe propozycje 
Związek Radziecki dai dowód, że 
sam nie uchyla się od redukcji włas­
nych sił zbrojnych. Nikt nie może 
mu więc zarzucić, iż propozycje te 
są demagogią, że żąda się od innych 
zmniejszenia zbrojeń, nie czyniąc te­
go u siebie.

Propozycje radzieckie są realne, 
możliwe do wykonania. I  prowadzą 
do upragnionego przez ludzkość po­
koju. Bo wszystkie doświadczenia 
przeszłości wykazały, iż wyścig zbro­
jeń, szczególnie połączony z propa­
gandą i  podżeganiem do wojny, za­
wsze prowadzi do katastrofy.

‘ Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, której zadaniem jest przestrze 
ganię i budowanie pokoju, nie po­
winna dać się sterroryzować siłom 
reakcji, imperializmu, różnego ro­
dzaju „handlarzom śmierci1 2, liczą­
cym na zyski wojenne. Trzeba — w 
interesie milionów ludzi, którym ka­
żę się umierać, gdy oni chcą .i po­
winni żyć — usłuchać uczciwego gło­
su ZSRR, namawiającego świat do 
pokojowej pracy.

— zarówno prawicowe., jak i lewi­
cowe —  wyrażają dezaprobatę -de­
cyzji trzech mocarstw zachodnich, 

Agencja Tass nadała komentarz 
na temat przemówienia Bevina, 
stwierdzając, ie  celem jego wystą-. 
pienia było zamaskowanie planów 
wojennych Śt. Zjednoczonych i W* 
Brytanii H

Pielgrzymka Crippsa
do Waszyngtonu

WASZYNGTON (PAP). — Do Wa- 
szyngtonu przybył min. go
spoderfri Cripps. W kołach dzienni­
karskich podaję się., że wizyta Crip- 
paa pozostaje w związku z rożdźwię- 
kami Jsrytyjs' - amerykańskimi na 
tle planu Marshalla. - 

Jak wiadomo, Wi-elika Brytanie p*ra 
gnie zacho-wać wpływy - w swych ko-. 
Joniach i dominiach, podczas gdy De 
partament Stanu pragnie zdobyć ryn 
ki imperium brytyjskiego' dla kepife 
łu amerykańskiego.

cji dyręktora^-wykorzystał fakt fcieapi j Zbrodnicza działalność Smolińskie* 
sąń-fa remanentów poniemieckich. Igo i wspólników doprowadziła d<* 
sprzedając urządzenia, - stanowiące jkompletnej' ruiny i unieruchomienia; 
własność fabryki. - [ ważnej placówkik gospodartaej.

Konfident gestapo
przed sądem w Wadowicach

WADOWICE (PAP). — Przed Są­
dem Okręgowym w Wadowicach to­
czy się proces Andrzeja Kaszy, szefa 
konfidentów i współpracownika .ge­
stapo z Oświęcimia oraz prze dwój eh 
nego konfidenta policji | granatowej,_
. W toku procesu będzie zeznawać 
ponad 230-rtu świadków, akta proce­
su zawierają 5 tomów o 800 -jarfcach, 
akt- oskarżenia, obejmuje 70 kart ma 
szynopisu.
- Zarzuca on Kaszy dokonanie w cza 
sie okupacji znacznej liczby zabójstw 
ludności polskiej,. organizowanie i bra 
nde udziału w łapankach i aresztowa

nłach., zorgebazowanie szajki konfi­
dentów do walki z polskim ruchem 
podziemnym i  denuncjowanie party­
zantów.

W czasię . aresztowań Kasza kato­
wał więźniów i znęcał się nad nimi.. 
Był on postrachem ludności cywilnej. 
Pozyskawszy sobie całkowite zaufa­
nie niemieckich zwierzchników, stal 
się formalnym władcą Oświęcimia, 
decydując o życiu i śmierci jego mi© 
szkańców. Na jego żądanie usunięto 
- , ukarano nawet kilku. kolejnych 
niemieckich burmistrzów Oświęci­
mia.

Togliatd stwierdza ;

Jedynie bezkompromisowa walka
może doprowadzić do zwycięstwa

RZYM, (PAP) — Przywódca włoskiej 
partii komunistycznej Palmiro Tógliatti 
wygłosił przemówienie na posiedzeniu 
Komitetu Centralnego partii.

Togliattl podkreślił, że największe nie

j j ^ £ ^ £ 2 £ ^ j | B C f l ^ M o a i ł c l i i i i t n

Ogniska na granicy Czechosłowacji
PRAGA (AP I) Ognie przez trzy 

dni paliły się na granicznych Gó­
rach Czeskich dla upamiętnienia 
10-tej rocznicy zdrady popełnionej 
t>rzez mc fars twa zachodnie na Cze­
chosłowacji.

Przez kilka ostatnich tygodni pra­
sa czeska publikuje dzień po dniu

Monferencga
Trumati* Smith

NOWY JORK. — Prezydent Truman 
odbył wczoraj rozmowę z ambasadorem 
USA w Moskwie Bedell Smithem, któ­
ry reprezentował rząd USA w rozmo­
wach moskiewskich między trzema mo­
carstwami zachodnimi a Związkiem Ra­
dzieckim.

Konferencja odbyła się w pociągu 
Trumana, którym odwiedza on obecnie 
poszczególne stany w ramach kampa­
nii przedwyborczej.

raporty z katastrofy 1938 r., prze­
drukowano z ówczesnych gazet pra­
skich.

Aktualne wiadomości są wystar­
czająco wymewne, by nastroić prze­
ciwko anty - pokojowym wystąpie­
niom państw monachijskich w  Pa­
ryżu, przy akompaniamencie nie­
powstrzymanych obelg i  agitacji 
przeciwko ZSRR.

bezpieczeństwo dla partii stanowi opor­
tunizm. „Niektórzy towarzysze — mó­
wił Togliattl — w  momencie, kiedy 
spotkali się z zorganizowanym oporem 
klasy burżuazyjnej, stracili jasną per­
spektywę, którą, daje program politycz­
ny partii komunistycznej**. Wybory 18 
kwietnia, które powinny były wskazać,, 
że droga pokojowej budowy sbcjalfz ,i.u' 
jest zamknięta, doprowadziły niektó­
rych komunistów do odchyleń oportunf 
stycznych, często maskowanych frazeo­
logią rewolucyjną".

Jako przykład niedoceniania włas­
nych sił przeceniania sił aiepszyja-. 
cieia, Togliattl podał ulęganie wpły­
wom propagandy wojennej imperiali­
stów. Propaganda ta pragnie zasuge­
rować, że wojna zagraża beżpośref'- ‘o, 
że nie można jej uniknąć. Czyni się to 
w  celu wywołania paniki i zmian w 
układzie sił.

Proces hitlerowskiego demmejatora
W ARSZAW A (PAP.). — Apolinary 

Sobkę, den uncjator, działający w la­
tach okupacji na terenie warszaw­
skiej PAST-y stanął w  dniu 24 bm. 
przed Sądem Okręgowym. . •

Sobkę odpowiadać będzie za de­
nuncjacje do gestapo 12 pracowni­
ków PAST-y, których zaaresztowa­
no i w nieludzki sposób torturo­

wano w więzięniu. Dwu spośród a- 
resztowanych ztnarło wskutek po-, 
bicia podczas przesłuchiwań* na Pa­
wiaku Sobkę osobiście areszto­
wał trzech dalszych pracowników 
polskich. Ludzi tych wywieziono do 
obozu pracy w Tręblince, gdzie 
wszyscy trzej zmarli.



O B E C i f A  ŚW  V U  A C  J A  l%JA M&SŁE&

Strategia amerykańska na 38-ym równoleżniku
W GRUDNIU 1940 r. Rada Mini­

strów Spraw Zagranicznych 
czterech mocarstw, obradująca w Mo 

eikwie, zdecydowała, że niepodległe 
państwo koreańskie zostanie przy 
wrócone do życia. Uznamo przy tym 
za konieczne stworzenie odpowied­
nich warunków dla rozwoju tego kra 
ju na zasadach demokratycznych.

Stosownie do wyżej wspomnianej 
decyzji Rady Ministrów, rząd radzie- 
olń dwukrotnie — 36 września 194* 
r. i  7 maja 1948 r. — zwracał się 
do rządu amerykańskiego z propozy 
cją równocze: '.ego wycofania radzie 
ckich. i  amerykańskich wojsk z tery­
torium półwyspu koreańskiego. Cho­
dziło tu o pozostawienie wolnej rę­
ki ludności i  danie je j możliwości u- 
tw-orżenia własnego rządu — bez ob­
cej ingerencji.

AMERYKAŃSKIE WPŁYWY 
„The Economist" z 28 sierpnia 194>8 

r „  omawiając sprawę koreańskiej 
niepodległości, stara się wytłuma­
czyć, dlaczego amerykańskie wojska 
pozostają na półwyspie, mimo, Iż „for 
analnie** rola ich już się skończyła. 
Chodzi tu, jak zwykle, - o względy 
strategiczne. Tym jednak razem — 
aż na 38 równoleżniku.

Jeśli weźmie się pod uwagę jakie 
elementy od trzech lat popierają A- 
merykanie na okupowanym teryto­
rium południowej Korei, łatwiej bę­
dzie ceł tej strategii zrozumieć. Oto 
sympatią i  opieką edmintsbracji ame 
rykańskiej, z gen. Hodge na czele, 
cieszą się dwie skrajnie prawicowe 
organizacje: 1) t. zw. partia demo­
kratyczna, pod przewodnictwem Kun 
Son Su — jednego z  największych 
obszarników w całym kraju, w cza­
sie wojny zaś bardzo czynnego uczę 
sinika pro japońskiego „związku mobl 
ftzocji wszystkich sił narodu**. 2) na 
ródoWa Liga Niezawisłości, na czele 
której stoi były obywatel amerykań 
ski. Sin Man Ri.

O ile Kim Son Su wiernie służył Ja 
ponii i  w uznaniu swych zasług zo­
stał zaproszony do Toifcie  ̂na uroczy­
stości 2800-Iecia imperium japońskie 
go, o tyle obecny przyjaciel Sin Man 
Rd cieszy się poparciem finensjery 
amerykańskiej.

Przeszło 4Ó lat mieszkał on w USA. 
a dopiero w 1940 r. amerykańskie 
wiedze importowały, go na Koreę. 
Qczywvi^ ię  $ze .^sg&cjainą, misją-. .Oka-; 
nato się bowiem, że wielkie towarzy­
stwo amerykańskie „Oriental Conso­
lidated Mining Company" zaofiaro­
w ać mii milion dolarów, tytułem sub 
sydiów na cele polityczne, w zamian 
zd kónćeśje węglowe na Korei. Je- 
den z wybitnych finansistów amery­
kańskich popełnił niedyskrecję i 
przedwcześnie, bo jeszcze* trzy lata 
temu oświadczył, że on i  jego wspól­
nicy  mają zapewnioną kontrolę gór­
nictwa koreańskiego w razie dojścia 
L i Syn Maa do władzy. Finansista 
ten skromnie oceniał wartość koreań 
Stoch kopalni węgla na 200 milionów 
Holarów.

noczonych dąży do ugruntowania roz 
działu tego kraju ina czas dłuższy,, a 
I przede wszystkim do przekształcenia 
j południowej części półwyspu w zwy 
j-kłą kolonię.

W ostatnich dniach na przykład ma 
I rionetkowy rząd z Sin Man Ri na 
i czele zawarł z  dowództwem amery­
kańskim umowę, mocą której policja 
i armia koreańska mają być podpo­
rządkowane władzom amerykańskim 
na czas nieograniczony — bowiem 
wspomniany układ nie przewidują 
wycofania wojsk okupujących.

Ponadto w  dniu 10 września br. w 
ręce amerykańskie przekazane zosta­
ły kopalnie węgla oraz przemysł e- 
lektroteohniczny.

10 września br. koreańskie agrarna 
dzenie ludowe zwróciło się do rzą­
dów ZSRR i USA z prośbą o rów­
noczesne wycofanie węjsk z Korei. 
Wyohodząc z założenia, iż nic nie u- 
sprawiediliwia dalszej okupacji tego 
kraju, rząd radziecki odpowiedział 
przychylnie i postanowił, bez wzglę­
du na stanowisko Waszyngtonu, roz­
począć ewakuację północnej części 
półwyspu już w październiku br.

O czym świadczy decyzja Związku

Radzieckiego^ Świadczy ona o peszą isunfirf między narodami, niezależnie j 
nowaniu wzajemnych zobowiązań, wy I od względów strategicznych, mogą i i  
nŁka jących z umów międzynarodo- I powinny opierać sią na sprawiedliwo j 
wych, o poszanowaniu zasady samo- I śpi.
stanowienia narodów i  o tym, że sto | J. Ryg.

Rozłam  w SFIO faktem dokonanym

Nowa Partia jedności Socjalistycznej
PAR YŻ  (AP I) Niezadowolenie z 

prawicowej polityki kierownictwa 
SFIO na czele z Blumera, znalazło 
swój wyraz w  utworzeniu nowej 
partii, która zarejestrowana zosta­
ła pod nazwą Partii Jedności Socja­
listycznej. Inicjatywę jej utworzenia 
dała frakcja SFIO w  Bataille So- 
cialiste.

Na czele Partii Jedności Socjali­
stycznej stoi Pierre - Bloncourt, b. 
podsekretarz stanu, oraz Jean Guig- 
nebert, b. dyrektor radia francuskie­
go, kierownik pracy podziemnej w 
czasie okupacji oraz Jean Maurice 
Hermall, b. członek ruchu oporu.

SŁ-owcy i PSL-owcy po w. warszawskiego
odgruzowują stolicę

W ARSZAW A (PAP). —  27 bm.
chłopi z  pow. warszawskiego człon­
kowie SL | PSL  wzięli udział w  od 
gruzowaniu stolicy.

Już od wczesnych godzin rannych 
na wylotowych ulicach miasta za­
częły gromadzić się furmanki z 
przybyłymi do pracy członkami SL 
i PSL  przy ul. Złotej, w  Rynku Sta­
rego Miasta, przy trasie W —Z. O-

gółęm zjechało 1.500 furmanek.
Przybyłym wieśniakom sekundo­

wali dzielnie w  pracy SL-owcy ze 
stolicy. I  tak przy odgruzowywaniu 
terenu pod Dom Chłopa prócz 300 
furmanek z  gminy Piastów, Ożarów 
i Bliznę, stanęli do pracy członko­
wie NKW  SL z wiceministrami 
Gamcarczykiem, Drewnowskim i 
Rekiem na czele.

W alka o zdrowie wsi
Sprawę opieki nad zdrowiem ludnóśót 

wiejskiej porusza .^DZIENNIK PQl*> 
S K l“, referując w tych słowach wyni­
ki konferencji lekarzy - ludowców# 
członków SL*, która ontgdaj obradowa* 
la w Warszawie:

„Zarówno referaty, jak 1 głosy ucze­
stników dyskusji stwierdziły zgodnie, ±a 
obecny stan organizacji służby zdrowia 
na wsi, nie jest zadowalający. Mimo, 
że po wojnie, dzięki wielkiej pomocy 
Państwa odbudowano szpitalnictwo w 
ośrodkach miejskich, uruchomiono 11- 

, ezne ośrodki zdrowia w  osadach, w  ma- 
! tych miasteczkach i na wsiach, choć urn 
[ chomiono setki punktów sanitarnych,
J ambulansów ruchomych itp., na odcln 
1 ku organizacji powszechnej służby zdro 
! wla na wal istnieją Jeszcze wielkie po- 
[ trzeby. Lekarze-ludowcy stwierdzili, że 
‘ przyśpieszenie realizacji powszechnej 
I państwowej służby zdrowia jest jed- 
! nym z zasadniczych zadań stojących 
'przed wsią.

Jako najważniejsze 1 najpilniejsze 
1 zadanie konferencja wysunęła zbliże­
nie lekarzy do ludności wiejskiej i ko- 
: nieczność równomiernego rozmieszcze­
nia lekarzy w całym kraju. Zebrani 
lekarze napiętnowali mocno nlespolęcz- 
ne podejście niektórych lekarzy w swej 
pracy, wyrażające się w pogoni za prak 
tykami prywatnymi, w nleujawnianlu 
odkrytych chorób społecznych 1 wy­
padki uchylania się od obejmowania 
stanowisk w wiejskich ośrodkach zdro­
wia. Niespołeczne podejście lekarzy do 
pracy na wsi objawiło się również w 
wypadkach kwalifikowania do leczenia 
sanatoryjnego na koszt Państwa boga­
tych chłopów, którzy sami mogli po­
kryć koszty leczenia.

Aby bliżej zapoznać lekarzy z pra­
cą na wsi, wysuwano projekty żeby 
wszyscy kończący studia medyczne le­
karze odbywali przymusową praktykę 
w ośrodkach zdrowia na wsi. Podkreś­
lono również małe uświadomienie lud­
ności wiejskiej w sprawach higieny Ł 

’ lecznictwa 1 postanowiono rozszerzyć 
pracę uświadamiającą*'.

Partia wydała manifest do wszyst 
kich szczerych socjalistów, demasku 
jący straszne konsekwencje niezdro­
wej polityki kierownictwa SFIO 
(partia Bluma) i wzywający do 
wspólnej akcji z komunistami w  ce­
lu stworzenia prawdziwie demokra­
tycznego rządu.

Sekcja SFIO w  Cannes postano- i 
wiła jednomyślnie wystąpić z par­
tii, tworząc ugrupowanie autono­
miczne. Uchwalona przez sekcję re­
zolucja stwierdza, że SFIO zdradzi­
ła interesy mas pracujących, soejałiz; 
mu, demokracji i  pokoju.

Sekretarz sekcji SFIO w  Mont- 
ceau —  les ~  Mines, Bailly, ogłosił 
artykuł, w  którym piętnuje SFIO za 

i to, że partia ta przestała interęśo-: 
wać się losem klasy robotniczej.

Konkurs Czytelników
»Sf© w » Polskiego**

Dzień wczorajszy wzmocnił szan­
se Pawilonu Centrali Handlowej 
Materiałów Budowlanych do zaję­
cia pierwszego miejsca w  konkur­
sie, przyniósł mu bowiem znaczną 
liczbę nowych głosów.

Na dalszych miejscach nie zaszły; 
zmiany powodujące jakiekolwiek: 
przesunięcia.

W konkursie wypłynął pawilon. 
Kamieniołomów* Świdnickich.

Przypominamy, że ostatni termin 
nadawania lub doręczania redakcji 
głosów -=r: mija 30 września rb.

Pozostały zatem dwa decydujące 
dni!

Degaulllści w Paryżu

obradują pod ochraną policji
PAR YŻ  (PAP). Komunistyczni 

radni miejscy Paryża wystosowali 
do prefekta departamentu Sekwany 
i do prefekta policji protest prze­
ciwko : wyjazdowi do Nowego Jorku 
mera * ■'< -Paryża Pierre de> iGaul*le?a 
brata*- generała -de Ganlle^a na koszt 
miasta.* Podatki płacone przez pa­
ry żan — głosi protest— nie powin- 

i ny być używane na opłacanie pod-

róży komiwojażera parli; amerykan 
skiej, P ierre de Gaul>le*a.

PARYŻ. — Mieszkańcy X I dziel­
nicy Paryża rozpędzili gauKistow- 
skie zebranie publiczne. Interwe­
niowała. policja, ochraniając gaulli- 
stów -podczas- opuszczania dali. Pod­
czas wynikłego starcia 40 osób zo­
stało pobitych.

DŁUGODYSTANSOWA POLITYKA 

Pod decyzją rady ministrów apraw 
zagranicznych, powziętą w Moskwie 
w  sprawie Korei, złożył swój podpis 
obecny tam amerykański sekretarz 
stanu Marshall. Tymczasem poczyna­
nia amerykańskiej . ad-ministracjii 
świadczą o tym, iż rząd Stanów Zjed

Departam ent Stanu USA
chce rządzić w sekretariacie OM&

PR AG A  (PAP). W  Darkowie na 
Zaolziu żyje emeryt górniczy Polak | 
Jan Raszyk, który za 8 miesięcy ob r 
chodzić będzię swe Setne urodziny. 
Raszyk P-rzez całe. życie cieszył się I 
dobrym zdrowiem. Jubilat ma 61 
dzieci przy czym najmłodszy syn* 

ma 60 lat a najstarsza córka 74. |

M N t i  Ne

(BOciiu SwilS. ŹJUSKA7*

Ifd ©  Niemiec okupowanych
PAR YŻ  (PAP) Na posiedzeniu ko­

misji administracyjno -  budżetowej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych, w  dyskusji na temat budżetu 
i administracji ONZ przedstawiciel 
Polski, min. Suchy krytykował rząd 
Stanów Zjednoczonych za jego poli­
tykę w  stosunku do ONZ. Wskazał 
on na fakty odmawiania przez De­
partament Stanu obywatelom amery 
kańskim, urzędnikom ONZ —  pasz­
portów ha wyjazdy za granicę w 
misji' ONZ, podkreślając ciągłą in-

i y / i P Ł / z r c M  s ^ m m M r a o t e

Ukrywanie ziemi
Ostatnio skierowana została przez 

władze podatkowe do prokuratora 
sprawa jednego z podwarszawskich 
rolników, posiadacza ponad 19-hekta 
rewego gospodarstwa. Rolnik ów, 
jak się okazało, zgłosił do opodatko­
wania jedynie 5 ha, pozostałe 14 ha 
po prostu ukrywając.

Oczywiście w  ciągu trzech lat do 
Stawał on odpowiednio niższy wy- 
jrnlar podatku gruntowego. Zarówno 
•Skarb Państwa, jak i  samorząd 
gminny poniosły poważne szkody.

Na marginesie tego wypadku trze 
4>a stwierdzić, że ukrywanie ilości 
posiadanej "Ziemi jest zjawiskiem 
często spotykanym. Datuje się ono 
jeszcze z okresu okupacji, z okresu 

i słusznej i  zrozumiałej walki z na­
dkładanymi na wieś i  bezwzględnie 
ściąganymi kontyngentami niemiec­
kimi. Usiłując zachować . żywność 

c<Ra siebie 1 dla wygłodzonych miast, 
• chłop polski bronił się, ukrywając 
przed niemieckimi władzami admi­
nistracyjnymi obszar uprawianych 
[przez siebie gruntów.
I / Oczywiście to, co w  okresie wal­
iza z wrogiem mogło być poczytane 
S a  zasługę, dziś, w  czasie wytężonej

SŁOWO POLSKIE Nr 269 Str, %

gerencję władz amerykańskich w  
sprawy administracyjne i  personal­
ne ONZ.

pracy nad odbudową własnego pań­
stwa, jest zwyczajnym oszustwem 
podatkowym, działaniem na szkodę 
uczciwych obywateli. I  dlatego musi 
być przez prawo bezwzględnie kara­
ne.

Ponadto brak dokładnego wykazu 
gruntów uprawnych, w  poszczegól­
nych gminach, czy powiatach, utru­
dnia planowanie gospodarcze.

Trzeba stwierdzić, że obecnie, w  
czasie regulowania sprawy podatku 
gruntowego, większa część ukrytej 
przed okupantem ziemi została przez 
właściwe władze odnaleziona, czy 
przez uczciwych obywateli zgłoszona 
i wpisana do poprawionych, czy zre­
konstruowanych ksiąg gminnych. Ta 
kie wypadki jednak, jak opisany na 
wstępie, mówią nam, że istnieje je­
szcze pewna ilość rolników, którzy 
chcą nadal o3zukiwaó państwo.

Rzecz prosta, że kontrola społecz­
na ,czy samorządowa prędzej, czy 
później wpadnie na trop przestęp­
stwa i  że winni nie unikną zasłużo­
nej kary. Dlatego wydaje się, że w  
ich Własnym interesie leży jak naj­
szybsza zlikwidowanie „martwych" 
morgów, czy hektarów. •

Kn.

Franco
szuka przyjaciół

M ADRYT (AP I) Agencja Tele- 
press donosi, że do Madry tu przybył 
konserwatysta brytyjski, S. P. Lloyd, 
który oświadczył przez radio, że sto­
sunki między W. Brytanią a Hisz­
panią frankistowską ulegają ciągłej 
poprawie. Lloyd wystąpił w  Hisz­
panii z cyklem odczytów.

Dziennik urzędowy faszystowskie­
go rządu Franco doniósł, że został 
podpisany traktat przyjaźni między 
Hiszpanią frankistowską a Republi­
ka Wysp Filipińskich.

Do portu w  Sewilli przybył okręt 
peruwiański, by wziąć udział w  u- 
roczystościach wojennej floty Fran­
co

Kapitan okrętu „Pisarfo** przema­
wiał na temat przyjaźni między Pe­
ru a Hiszpanią Franco.

BERLIN WOBEC DECYZJI MO­
CARSTW ZACHODNICH

BERLIN (ZAP) —  Z  powodu de­
cyzji mocarstw zachodnich w  spra­
w ie przekazania sprawy Berlina Ra 
dzię Bezpieczeństwa ONZ-tu, w  Ber 
linie zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie magistratu w  celu omówienia 
nowej sytuacji.

Przywódca Socjalistycznej Partii 
Jedności Wilhelm Pieck oświadczył 
po ujawnieniu treści i przebiegu 
rozmów moskiewskich,. że Związek 
Radziecki uczynił wszystko, aby w  
sprawie -Berlina osiągnąć porozu­
mienie.

FORD MA PRODUKOWAĆ W 
NIEMCZECH SAMOCHODY PAN ­
CERNE

MONACHIUM (ZAP) — Przywód 
ca partii komunistycznej w  Mona­
chium, Franz Feurer ujawnił na 
wiecu politycznym nowe amerykań­
skie plany remilitaryzacjj Niemiec, 
które realizować ma m. m. bawią­
cy Obecnie w  Monachium Hemy 
Ford.

JELENIA GÓRA. Najbliższe wysoko­
górskie rejony „Śnieżki" nawiedziła o- 
stktnio silna śnieżyca przy 3-ch stop­
niach jmrozu. Następnego dnia śnieg 
stopniał, na skutek przypływu faU 

ciepła.
GDYNIA, polski S/S „Lech" przybył 

do Gdyni Londynu, mając na po­
kładzie 13 repatriantów z ĄngliL

GDYNIA. Transportowiec polski ,»P*- 
łaski", kursujący na linii Gdynia — 
Ameryka Południowa, odpłynął w swą 
kolejną podróż. Statek zabrał *  Gdyni 
czechosłowackie motory „Diesla" prze-- 
znaczone dla Brazylii oraz polskie rury 
żelazne i porcelanę.

BERLIN. Niemiecki komitet dekarte- 
lizacyjny otrzymał . oficjalny nakaz 
władz okupacyjnych w zachodnich

Niemczech, znoszący wszelkie ograni­
czenia produkcji L  G. Farbenindustrie.

MOSKWA. Prezydent Czechosłowacji* 
Klement Gottwald, wraz z małżonką, 
po krótkim pobycie na Krym ie  i  U- 
krainie, wyruszył w podróż powrotną 
do kraju.

PARYŻ. Trygve Lle, sekretarz gene­
ralny ONZ oraz przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa sir ''Aleksander Cadogan 
wrócili samolotem \ ze Sztokholmu do 
Paryża. W Sztokholmie Trygve Lie  i 
Cadogan wzięli udział w pogrzebie hr. 
Bernadotie‘<ę.

PRAGA. Czechosłowacka delegacja uda 
się z Pragi do Helsinek dnia 29 wrześ­
nia, by omówić sprawę zawarcia nowe
go układu handlowego i płatniczego 

między obu krajami.

Ford przyjechał z  gotowym, pla­
nami rozbudowy przemysłu automo 
bilów ego w  Niemczech zachodnich 
do największego i bezkonkurencyj­
nego ośrodka tej gałęzi- przemysłu 
w  Europie. Ford zamierza ze swoich 
zakładów w  Kolonii, zakładów Op­
la w  Ruesselsheim, Adlera w  Norym 
berdze i BMW. w  Monachium utwo 
rzyć olbrzymi koncern pozostający 
całkowicie pod jego kontrolą. Ford 
otrzymał już rzekomo zgodę władz 
okupacyjnych i w  najbliższym cza- 
ieie przystąpi do realizacji planu. 
Zamierza ón produkować w  Niem­
czech samochody ciężarowe, osobo­
we i... panceme(!). Odpowiednie, no 
woczesne urządzenia fabryczne, któ 
re by umożliwiły rychłe rozpoczę­
cie masowej produkcji mają być 
sprowadzone z U S A

OBCIĄŻENIA ROBOTNIKÓW M A 
JĄ ZAPOBIEC BANKRUCTWU FI 
NANSOWEMU BIZONII

FRANKFURT n/M (ZAP) —  Z  po 
wodu wysokich kosztów okupacji, 
trudności gospodarozych, '  wywoła­
nych separatystyczną reformą walu 
tową oraz coraz to silniejszych 
wpływów kapitalistów amerykań­
skich, poszczególnym krajom za** 
chodnio-niemieckim, grozj kry^rs fi 
nansowy. Równowaga budżetowa 
łych krajów jest zachwiana.

Doraźne zarządzenia władz w  ce­
lu wyrównania deficytów obciążają 
nowymj świadczeniami przede wszysi 
kim robotników, których dochody 
nie wystarczają nawet na pokrycie 
najprymitywniejszych potrzeb.

Wykroje i Wzory
Nr ii

Modny komplet suknia —
Piżama męska
Bluzeczka dla dziewczynki oraz 
Tkactwo na ramie 
Wyplatanie krzeseł sznurkiem 
Kwiaty z filcu 1 Wskazówki krawieckie 

Cena zeszytu *• zł w  99



ANALIZA ŹRÓDEŁ DAWNYCH DŁĘDOW
drogą do rzetelnej' służby Państwu Ludowemu
D e k la ra c ja  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  P o ls k ie j P a rtii S ocja listycznej

WARSZAWA (PAP) Rada Naczelna 
Polskiej Partii Socjalistycznej zaaprobo­
wała dnia 22 września rb. deklarację, 
uchwaloną na posiedzeniu Centralnego

* Komitetu Wykonawczego PPS.
Deklaracja podaje na wstępie dzieje 

walki, jaka toczyła się w szeregaph Pol 
•iklej /Partii Socjalistycznej pomiędzy
gurtem rewolucyjnym, a reformistycz- 

no-hacjonallstyczną prawicą, która trak 
towała socjalizm, jako wygodną wywiesz 
kę dla realizowania wrogich klasie ro­
botniczej 1 socjalizmowi koncepcji 1 ce­
lów.

Były w dziejach PPS okresy, kiedy 
lewica partyjna zdobywała poparcie ol­
brzymiej większość] partii. Były 1 Inne, 
kiedy elementy prawicowe obce klasie 
robotniczej nadawały ton polityce par­
tii, spychając na margines żywioły le­
wicowe.

Kierunek lewicowy w łonie PPS przy­
jął „formy zorganizowane w okresie o- 
kupacjl, kiedy powstała RPPS, jako or­
ganizacja lewicy socjalistycznej, prze­
ciwstawiającej się stanowczo reforml- 
sty -znej, antyradzieckiej 1 szowinistycz­
nej prąwićy'*.

JEDNOLITOFRONTOWA 
PRACA Z PPR

„Odrodzona po wyzwoleniu kraju
• PPS, nawiązała zasadniczo, do linii po­

litycznej RPPS. Stała ona i stoi — ml-
< mo wielu błędów i wahań niektórych 

z towarzyszy z kierownictwa partyjne­
go — na zasadniczo słusznej linii współ 

- pracy jednolitofrontowej z PPR, budów 
nictwa Polski Ludowej, marszu naprzód 
ku Polsce Socjalistycznej, sojuszu Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim".

,,W ciągu ostatnich lat PPS dokonała 
poważnych postępów w dziedzinie ideo­
logicznej.

Partia stanęła na gruncie budowania 
władzy robotniczo-chłopskiej i walki o 
jej utrzymanie 1 umocnienie.

Jasne dla partii stało się zagadnienie 
jednolitego frontu klasy robotniczej, Ja­
ko zasady strategicznej partii 1 drogi do 
jedności ■•rganicznej.

Partia wykorzeniła szeroko rozpow­
szechniane dawniej w Jej szeregach — 
tendencję wrogie w  stosunku do ZSRR.

Partia przezwyciężyła i- przezwycięża 
w dalszym ciągu wiele fałszywych l 
szkodliwych' tradycji reformistycznych, 
•ocjai-demokratycznych: 5 1- nacjonalistycz 
nych, jakie na niej ciążyły.

Na osiągnięcia te złożyła się działal­
ność i walki lewicy partyjnej".

„Wszystkie te osiągnięcia są rezulta­
tem woli \e rosnącej dojrzałości mas 
członków partii, pragnących jedności ro 
botniczej, zwycięstwa socjalizmu w na­
szym kraju I ostatecznego złamania w 
Polsce wyzysku człowieka przez czło-

„Te osiągnięcia ideologiczne i prak- 
tyczne partii, które nie przyszły łatwo, 
nie mogą przesłonić wielu błędów i wa­
ha#, które opóźniały- marsz na drodze 
do socjalizmu".

CIEŻKIE BŁĘDY 
POPRZEDNICH OKRESÓW

Deklaracja dalej mówi o konieczności 
przemyślenia przez wszystkich członków 
pai tii błędów poprzednich okresów i u- 
sunięcia fałszywych poglądów. Nie moż 
na bowiem dopuścić do tego, by w przy 
szłej, zjednoczonej partii dawniejsi pe- 
pesowcy stanowili' element ideologicznie 
chwiejny 1 podatny na wpływy wroga 
klasowego.

„Przykład, Jak hartują się masy szłon 
kowskie, jak podnosi się ich poziom 
ideologiczny i ^ak wzmacnia się partia 
— dała nam ostatnio PPR. Surowa kry­
tyka samokrytyka, przeprowadzona 
przez kierownictwo PPR. przeprowadzo­
na przeż^ całą partię, wyciągnięcie 

wszystkich wniosków politycznych i or­
ganizacyjnych z ujawnionych niedoma­
gać l błędów — wzmocniły • poważnie 
PPR, wzmogły znacznie je j zwartość i 
Jej rolę w  życiu politycznym kraju". 
PPS również musi ujawnić swoje błędy 
1 wykorzenić Je ze świadomości mas 
członkowskich.
■ Zasadniczym błędem, który legł u 

podstaw szeregtT^fałszywych i szkodli­
wych koncepcji .politycznych i gospodar 
czych, jest traktowanie przez szerokie 
koła PPS demokracji ludowej, jako zło­
tego środka pomiędzy walką parlamen­
tarną, uważaną za jedyną drogę do so­
cjalizmu, a drogą rewolucyjnej walki 
klasowej.

Szereg działaczy PPS, w tej liczbie 
Julian Hochfeld, traktował rewolucyj­
ne elementy demokracji ludowej, Jako 
naleciałości, które należy stopniowo li­
kwidować.

„Demokracja ludowa/— to władza lu­
du —r powstała na gruzach państwa wy­
zyskiwaczy, w warunkach wielkiej woj 
uy przeciwko faszystowskim Niemcom 
i wyniku wyzwolenia kraju przez Ar­
mię Czerwoną. Władza ta Jest urzeczy­
wistnieniem rewolucyjnych założeń le­
wicowego nurtu robotniczego: wyrosła 
$ona w oparciu o państwo socjalistycz­
ne — Związek Radziecki, rozwinęła się,

dzięki jego doświadczeniom, dzięki jego 
bohaterskiej pomocy 1 dzięki sojuszowi, 
który wiąże ZSRR z krajami demokra­
cji ludowej. W tych warunkach demo­
kracja ludowa sparaliżowała rodzimą re­
akcję i nie dopuściła do wojny domo­
wej.

PAŃSTWO LUDOWE A  BUR- 
ZUAZYJNA DEMOKRACJA

Z kolei deklaracja wskazuje, że z fał­
szywej teorii demokracji ludowej wy­
nikł szereg błędów.

„Z  tego źródła r— czytamy iw deklara­
cji—wyrósł opór części kierownictwa Partii 
i części kierownictwa ZPPS przeciwko 
koncepcji Rady Państwa... z tego źródła 
wynikało przeciwstawienie się wszyst­
kiemu, co różni państwo ludowe od „nor 
malnej" t.zn. burżuazyjnej parlamentar­
nej demokracji. Wyrazem tego był ar­
tykuł tow. Szwalbego opublikowany po 
wyborach sejmowych.
•Również Julian Hochfeld w projekcie 

programu żądał „instytucjonalnego za­
gwarantowania swobód obywatelskich, 
a członkowie PPS W KRN 1 w Sejmie 
żądali ograniczenia kompetencji, a na­
wet likwidowania Ministerstwa Bezpie­
czeństwa. .'eorie te spotykały się z ży­
wą sympatią mikolajczykowskiego PSL.

Edward Osóbka-Morawski P Stanisław 
Szwalbe ujawniali tendencje do uwiecz 
nienia granic między trzema sektorami 
gospodarki w Polsce Ludowej, co nie­
wątpliwie odpowiadało Interesom bur- 
żuazjl 1 mogłoby zahamować postęp w 
kierunku socjalizmu.

Szereg działaczy PPS w tej -liczbie i 
Stanisław Szwalbe, poparty przez Osób- ■ 
kę-Morawskiego przeciwstawiło się roz-i 
budowie państwowego aparatu hańdlo-l 
wego oraz ścisłemu związaniu organiza- j 
cyjnemu handlu . spółdzielczego 1 całego 1 
aparatu spółdzielczego z polityką pań­
stwa Iii dó wego;

Opór, jaki stawiali działacze PPS w 
dziedzinie rozbudowy państwowego apa­
ratu' handlowego i spółdzielczego poważ 
nie -opóźnił rozgromienie elementów spe 
kulacyjnych w kraju.

PRÓBY MONTOWANIA 
„TRZECIEJ S IŁY"

Deklaracja mówi dalej o_ błędach dzia 
łączy partyjnych, którzy stali na sta­
nowisku, że Polska Partia Socjalistycz­
na powinna odgrywać rolę „trzeciej si­
ły " w  stosunku- do ówczesnego reakcyj­
nego PSL z jednej strony, a PPR i In-.

nych partii bloku demokratycznego z 
drugiej strony.

Działacze ci „kokietowali mikolajczy- 
kowskie PSL, i kola b. AK ,, demorallzo 
wali młodzież, a przede wszystkim har­
cerzy, nastawiając Ją wrogo przeciwko 
PPR. Gdyby ta polityka nie była w  po­
rę sparaliżowana, ułatwiłaby ona przeni­
knięcie do aparatu państwowego agen­
tów imperializmu amerykańskiego, ml- 
kołajczykowców i WRN-owców. •

Polska odmiana występującej na za­
chodzie teorii trzeciej siły — obiektyw 
nie uniemożliwiłaby budowanie wespół 
Z PPR Polski Ludowęj i kroczenie wraz. 
z nią do socjalizmu".

Politykę taką — ' politykę Edwarda 
vOvsóbki-Morawskiego realizowali Bole­
sław Drobńęr, Henryk Wachowicz a 
wspomagał ich Julian Hochfeld, Kierów 

[ nićy PPS hołdujący teorii „trzeciej siły" 
uzależniali jednolity front od tych czy 
Innych ustępstw ze strony PPR i in­
nych partii demokratycznych i systema­
tycznie nadużywali hasła „równorzędno- 
ści" i klucza partyjnego, co zmierzało 
do osłabienia 1 .zerwania jednolitego 
frontu. Na czele tej akcji stal Bolesław 
Drobner, Ryszard Obrączka i Henryk 
Wachowicz.' Skutkiem wypaczenia idei 
jednolitego -frontu 'była również wypo­
wiedź Adama Kuryłowicza o przemyśle 
państwowym na szpaltach „Robotnika"
1 analogiczne artykuły Jana Topińskie- 
go w „Przeglądzie Socjalistycznym". 
Wyrazem tej kampanii był szereg wy­
powiedzi Kazimierza Rusinka na ła­
mach „Robotnika" i jego stanowisko w 
szeregu zagadnień partyjnych.

CENTRYSTOWSKIE DĄŻENIA 
DO „GODZENIA W SZYSTKICH" 

Kampania rozluźniania jednolitego 
frontu znalazła poparcie wszystkich ele­
mentów reakcyjnych w Polsce, które 
wiązały z tą kampanią swoje nadzieje 
W walce przeciwko demokracji ludo­
wej.

„Kierownictwo partii, pomimo ■ wahań 
nie dało się jednak zepchnąć na pozy­
cję „trzeciej siły" — stwierdza deklara- 

. cja.
Jednak, aczkolwiek kierownictwu PPS 

udało się przy współpracy z PPR zaha­
mować niebezpieczną dla partii działal­
ność' zwolenników „trzeciej siły", jed­
nak nie doceniało ono głębokiej prze­
paści, jaka dzieli te koncepcje od kon­
cepcji jednolitego frontu pojętego jako 
droga do jedności organicznej, budo­
wanej na zasadach marksiżmu-leniniz- 
mu. Dęklaracja mówi dalej o braku kon^

sekwentnej walki z prawicą szczególnie 
na froncie ideologicznym. Nie przezwy­
ciężono również w pełni centrystow- 
skich dążeń do „godzenia wszystkich", 
do jednoczenia w tej samej organizacji 
reformistów 1 rewolucjonistów, zwolen­
ników walki z burżuazją 1 głosicieli ka 
pitulacji przed burżuazją.,

Wielu działaczy PPS — nawet tych, 
którzy rozumieli słuszność jednolitofron 

, towej polityki pratil, skłonnych było 
do pogodzenia wszystkich a więc także 
i prawicowców w  szeregach partii, do 
zadawalania się ich pozornym podpo­
rządkowaniem słusznej linii partii.

Idąc na ustępstwa na rzecz prawicy, 
kierowali oni niejednokrotnie ogień 
przeciwko działaczom lewicowym. Dzia­
łacze lewicowi zaś nie doceniali ideolo- 
logicznego przygotowania mas członków 
śkich, koniecznego warunku do. zjedno­
czenia obu partii robotniczych; na ba­
zie marksizmu-lenizmu. Skłonni byli do 
upraszczania pewnych zagadnień organl 
zacyjnych; nie doceniali konieczności 
zjednania dla partii 'robotników, znaj­
dujących się pod wpływami WRN.

WYCHOWANIE W DUCHU 
MARKSIZMU —  LENINIZMU
„Przezwyciężać błędy lewicy można 

poprzez rozwijanie i szerokiej masowej 
walki przeciwko . prawicy". Ujawnienie 
nosicieli koncepcji prawicowych, zasto­
sowanie wobec nich -konsekwentnych 
wniosków organizacyjnych zahartuje ka 
dry PPS i wychowa je w duchu mar- 
ksizmu-leninizmu.

Z braku zrozumienia konieczności ot­
wartej walki ideologicznej i organizacyj 
hej z prawicą wynikał szereg błędów 
praktycznych. Prawica PPS nadużywa­
jąc przywiązania mas partyjnych do par 
tii, tendencyjnie przemilczała rolę lewi 
cowych ugrupowań w przeszłości PPS, 
apoteozując równocześnie kierunki i tra 
dycje prawicowe. Jako przeszłość PPS 
podawano przeszłość prawicowego jej 
kieihnku. Wyrazem prawicowego wypa­
czenia oceny przeszłości PPS są nie­
które broszury -i kalendarze partyjne 
wydane przez „Wiedzę".

Kierownictwo partyjne niedostatecz­
nie przeciwstawiało się tej kampanii, a 
niektórzy jego członkowie brali w niej 
czynny udział." Nawet w ostatnim cza­
sie już po uchwałach marcowego po­
siedzenia CKW i kwietniowego posiedź© 
nia Rady Naczelnej o jedności organicz­
nej, ukazały się prace takie jak książ­
ka Wereszyckiego, stanowiąca wyraźną 
apologię piłsudczyzny oraz artykuły

Bojownicy w walce o socjalizm
w szeregach Zjednoczonej Partii Robotniczej

Rezolucja Rady Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej
We wczorajszym numerze „Słowa 

Polskiego1 zamieściliśmy początko­
we fragmenty rezolucji Rady Na­
czelnej Polskiej Partii Socjalistycz­
nej, uchwalonej 22 września r.b.

Dziś podajemy obszerne motywy 
politycznych tez Rady Naczelnej, bę 
dące wytycznymi polityki odrodzo­
nej PPS.

w * *
Rada Naczelna PPS stwierdza, że 

odrzucenie balastu ideologicznego 
dawnej reformistycznej PPS oraz 
droga dc jedności klasy robotniczej 
— nie dokonały się jednak bez wal­
ki, wahań i  błędów. Rezolucja 
wskazuje następujące źródła tych 
błędów;

Fałszywe pojmowanie roli partii 
rewolucyjnej. i  fałszywe pojęcie 
jedności, zrodzone na gruncie fałszy 
wej teorii t źw. syntezy „socjalizmu 
demokratycznego ‘ i socjalizmu re­
wolucyjnego.

Fałszywo pojmęwanie istoty pań­
stwa ludowego i demokracji lu­
dowej wynikłe z niezrozumienia jej 
rewolucyjnego charakteru, jako dro­
gi do socjalizmu i z traktowania 
demokracji ludowej jako „złotego 
środka" pomiędzy rewolucyjną dro­
gą do socjalizmu a bezdrożami re- 
formizmu.

Fałszywe pojmowanie gospodarki 
trójsektorowej bądź jako skończonej 
formy ustrojowej, bądź też jako for 
my rodzącej socjalizm żywiołowo — 
bez. walki klasowej. Jednym z wy­
razów takiej postawy było niedo­
cenianie walki klasowej na wsi, co 
mogło grozić narastaniem kapitaliz­
mu.

Nieprzezwyciężony nacjonalizm 
związany z bezkrytycznym kultem 
całej tradycji dawnej PPS.

Te fałszywe poglądy zbroiły pra­

wicę partyjną do walki przeciwko 
rewolucyjnym i jednośćiowym za­
łożeniom odrodzonej PPS, groziły 
zerwaniem jednoścf działania obu 
partii robotniczych, siały zamęt, o- 
próżninły postępy idologii marksi­
stowsko - leninowskiej wśród mas 
robotniczych i osłabiały walkę kia 
sową — walkę o świadome prze­
kształcenie . demokracji ludowej ■ w 
socjalizm. Te błędne poglądy przy­
nosiły korzyść siłom wstecznym, dą­
żącym do wyrwania klasie robotni­
czej przodownictwa i  do obalenia 
władzy ludowej,

Lewica partyjna i trzon kierów 
nictwa odrodzonej PPS prowadziły 
walkę z prawicą i z tymi błędami. 
Walka ta nie zawsze była dostatecz­
nie stanowcza i konsekwentna. 
Twórców błędów oszczędzano i nie 
zmuszano ich do przemyślenia i do 
ujawnienia w  drodze samokrytyki 
źródeł szkodliwych teorii i czynów. 
Wskutek zbyt małej czujności do 
szeregów partyjnych wdzierali się 
WRN-owcy, mikołajczykowcy, ludzie 
wrodzy klasowo. W tych warunkach 
partia narażona była na nacisk pra 
wicy partyjnej i obozu reakcji.

Rada Naczelna uznała; że przed 
zjednoczeniem trzeba ujawnić źród­
ła wahań i  błędów i usunąć 
szkodliwe skutki fałszywych teorii 
1 złej praktyki.

Do nowej zjednoczonej partii nie 
mogą wejść członkowie PPS obcią­
żeni balastem błędów. Muszą wejść 
zbrojni, tak samo jak członkowie 
PPR  głęboką świadomością marksi­
stowsko -leninowską.

W trakcie dyskusji oraz krytyki 
fałszywych teorii i , ludzi —  Rada 
Naczelna wyjaśniła źródła i  oceni­
ła skutki popełnionych błędów i po 
lecą wadzom partii wyjaśnienie ich

masom robotniczym. Radą Naczelna 
przyjęła do wiadomości i zaapro­
bowała deklarcję CKW PPS, która 
powinna stać się podstawą ideolo­
gicznej i 'organizacyjnej działalno­
ści partii do chwili zjednoczenia.

Rada Naczelna poleca CKW:
Przeprowadzić głęboką akcję 

świadomienia ideologicznego w  celu 
przezwyciężenia w masach partyj­
nych błędów prawicowych.'

Oczyścić szeregi partyjne z elemen 
tów obcych ideologicznie i klaso­
wo. W akcji tej należy starać się 
przekonać każdego członka partii o 
słuszności założeń marksizmu - Ieni- 
nizmu i zachować dla przyszłej 
Zjednoczonej Partii wszystko co jest 
wartościowe i zdolne do walki o 
socjalizm.

Wyciągnąć wnioski organizacyjne 
w  stosunku 'do tych, którzy przodo­
wali prawicy i wyrządzili partii 
największe szkody; postawić ich po 
za nawias partii, a w  każdym razie 
.odsunąć od wpływu na masy.

Wobec konieczności zaostrzenia 
walki klasowej na wsi — przygoto­
wać aktyw wiejski do skuteczniej­
szej niż dotąd obrony biednego i 
średniego chłopa przed wyzyskiem 
bagacza wiejskiego oraz do mobili­
zowania mas chłopskich i przyśpie 
szenia ich dojrzałości do budowania 
wyższych spółdzielczych form gospo 
darowania.

Rada Naczelna poleca przeprowa­
dzić w  najbliższym czasie wszystkie 
przygotowania do połączenia PPS 
z PPR.

Rezolucja kończy się stwierdze­
niem, że Kongres Zjednoczeniowy 
musi zastać masy robotnicze skupie 
ne w  szeregach PPS przygotowane i 
uzbrojone ideologicznie i politycz­
nie do zwycięskiej walki o socjalizm.

Teofila Głowackiego 1 Jana Mulaka w  
„Przeglądzie Socjalistycznym" zawiera­
jące całkowicie błędną ocenę przeszło-, 
ścl partii V jej rewizjonistycznych wó­
wczas założeń ideologicznych.

Polska Partia Socjalistyczna ugodowe 
odnosiła się do reakcyjnych wpływów 
w  życiu kulturalnym kraju, co spowo­
dowało uleganie naporowi ideologii 
wstecznych na polu kulturalno-oświato­
wym.

POJĘCIE PAŃSTW A MAS 
LUDOWYCH

Deklaracja podkreśla jako najważniej 
szy błąd na odcinku rewizji przesżłośoi 
nie .przeanalizowanie dotychczas nimbu 
rzekomej niepodległościowości, jaką u- 
siłują otaczać prawicowcy i burżuązyj- 
ni Ideologowie działalność piłsudczyzny.

„N ie uświadomiono masom członkow­
skim partii, w sposób jasny i niedwu­
znaczny proletariackiego pojęcia niepo­
dległości — wolnego, niepodległego pań­
stwa mas ludowych, państwa, któremu 
obcy jest wszelki ucisk innych naro-, 
dów, wszelka polityka zaborcza, pań­
stwa. ludowego, związanego serdecznym 
sojuszem i ścisłą współpracą z masami 
pracującymi świata oraz z krajami de­
mokracji ludowej ze Związkiem Radzie 
ckim na czele.

Kierownictwo Polskiej Partii Socjali­
stycznej późno podjęło krytykę refor- 
mistycznych i nacjonalistycznych prą­
dów, jakie określały w przeszłości po­
litykę partiir-

Odrodzona PPS nawiązuje do najlep­
szych tradycji rewolucyjnej walki ro­
botników w  szeregach PPS, do tradycji 
jedności w tej walce robotników PPS- 
owców i robotników socjal-demokracjł 
Królestwa Polskiego l Litwy i KonfUni- 
stycznej Partii Polski, do tradycji soju­
szów robotników polskich i robotników 
rosyjskich w walce przeciwko caratowi.

Właśnie te rewolucyjne tradycje w 
PPS całkowicie niedostatecznie były o- 
świetlane w szeregach PPS. Nie wyka­
zano dostatecznie rewolucyjnej roił frv  
py skupiającej się w latach przedwojen 
nych dookoła Adama Próchnika i „Le­
wego Toru". Nie wykorzystano dorob­
ku „Dziennika Popularnego" dla pogłę­
bienia ideologicznego wychowania mas 

1 partyjnych. Milczeniem pominięto zna­
czenie KPP dla ideologicznego dojrzewż 
nia lewicy PPfc;

ODRODZONA PPS NAWIĄZUJE 
DO TRADYCJI RPPS

„Bezwzględna . pełna poświęcenia wal 
ka komunistów polskich przeciwko ka­
pitalizmowi I faszyzmowi w Polsce, je- 
dńolitofronfowa inicjatywa i  współpra­
ca z lewicowymi nurtami w  PPŚ, ich 
konsekwentna przyjaźń do kraju so­
cjalizmu — Związku Radzieckiego — by 
łyatfednym z zasadniczych czynników, 
kształtujących oblicze lewicy socjali­
stycznej" — stwierdza deklaracja.

Przemilczanie roli KPP w kształto­
waniu się oblicza lewicy socjalistycznej 
mogło wyjść dzisiaj na rękę elementom 
prawicowym, wiogim jednolitemu fron­
towi.

Deklaracja wskazuje dalej, że PPS za 
mało nawiązuje do tradycji RPPS, kto-' 
rej utworzenie stanowiło przełom w 
dziejach ruchu socjalistycznego. RPPS 

' wystąpiła jako samodzielna partia od­
dzielona od oportunlstycznej nacjonali­
stycznej prawicy. „Bez RPPS i jej wal 
ki nie do pomyślenia byłoby odrodzenie 
PPS".

RPPS przezwyciężyła wpływy dywer­
syjnej grupy t.zw. „PPS lewicy". Gru- 
p- ta operując demagogią nacjonali­
styczną odgrywała rolę dywersji WRN 
w szeregach lewicowej RPPS, usiłowała 
torpedować jednolity front RPPS PPR, 
występowała przeciwko Krajowej Ra­
dzie Narodowej, tworząc inspirowany 
przez londyńską delegaturę . Centralny 
Komitet Ludowy. Po wyzwoleniu przy­
wódcy tej grupy weszli do PPS, wyrzą­
dzając szkodę partii przez popularyza­
cję swoich szkodliwych koncepcji.

Prawicowi kierownicy w partii dą­
żąc do „zjednoczenia" wszystkich przy 
Jęli do partii na platformie „wzajemnej 
amnestii* ideowej i wzajemnych u- 
stępstw grupę żuławszczyków z t.zw. 
PPSD, bez zażądania od nich krytycz­
nej oceny Ich poprzedniej działalności. 
W ten sposób dopuszczono do szeregów 
odrodzonej PPS zaciekłych prawicow­
ców, którzy stanowili 1 stanowią prawi­
cową 1 nacjonalistyczną kadrę w partii. 
Tacy ludzie jak np. Bień, Bięlnik o«y 
Wojewoda prowadzili konsekwentnie 
antyjenolitofrontową politykę, politykę 
rozbijania klasy robotniczej.

ZAM IARY SZERZENIA - 
FERMENTU I ROZKŁADU

Uchwała CKW z- marca rb. 1 rezolucja 
Rady Naczelnej z kwietnia rb. ozna” -i- 
ły  nowy etap w rozwoju naszej partii 
na drodze do jedności organicznej. Jeć

(d»lsw,v ciąg na str. 4-ej)
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„OSTATNI ETAP“ W PARYŻU
P OD honorowym protektora­

tem prezydenta Republiki 
Francuskiej Auriola, odbyła 

się we środę wieczorem w wypetnio 
tiej do ostatniego miejsca sali He- 
yęl‘a w  Paryżu uroczysta premiera 
polskiego filmu „Ostatni etap", zor 
gaaiLzowaiia staraniem francuskiego 
Związku Deportowanych i Interno­
wanych.

Wyświetlanie filmu poprzedził 6ło 
wem wstępnym przewodniczący 
Związku Deportowanych i Interno­
wanych, bohater francuskiego Ru 
chu Oporu Menhes. „Ostatni etap“ 
—  oświadczył on — jest pierwszym 
filmem o obozach koncentracyj­
nych. Wielką zaletą filmu jest to, 
że jest on obrazem cierpienia ogól­
noludzkiego. „Ostatni etap'* powstał 
w  Polsce, w  kraju, który najbar­
dziej ucierpiał od wojny, a który 
obecnie przoduje w  odbudowip. Na 
zakończenie mówca zwrócił uwagę, 
że premiera „Ostatniego etapu" zbie 
ga się z  inauguracją sesji ONZ. Do 
brze się stało, że niektórzy delega­
ci mają okazję zobaczyć dokument 
niemieckiego bestialstwa.

Po przemówieniu płk. Campama pa 
ryski chór ludowy wykonał utwory 
Bacha, pieśni partyzanckie oraz 
wiersz Bluarda p, t. „Śmierć ska­
zańca". śpiewaczka opery pary­
skiej Irena Joachim wykonała sze 
reg pieśni, a wybitny planista Leon 
Cartun —  utwory fortepianowe m.
in. Chopina.

W ielk ie  .wrażenie wywołało prze­
mówienie Ojca Riquet, który sfwier 
dzil, że „Ostatni etap" jest pierw­
szym i jedynym dotąd filmem, w 
którym deportowani odnaleźli sa­
mych siebie. „Trzeba, aby wiedzie 
Ho —- wywoclził Ojciec . Riąuet — 
jak zgtnęlj nasi bracia i za jaką ce 
nę okupiona zastała nasza wolność. 
Nasi zmarli nas błogosławią. My ży 
jemy pragnieniem tej jedności, któ 
ra narodziła się w  obozach".

W . trakcie, wyświetlania filmu w* 
downię, złożoną w  znacznej części 
z deportowanych lub ich rodzin, 
ogarnęło widoczne wzruszenie, ktp- 
jjsę;[ 4ęęsg5§  M|gf gżc^ytu ̂  pyzy . scenie- 
przedstawiającej. Francuzki, intonu­
jące Marsyliankę w  chwili wywożę 
nia ich do komory gazowej. Długo­
trwałe c&laski towarzyszyły tej sce 
nie i Odezwały się ponownie po za­
kończeniu wyświetlania filmu.

Prasą francuska poświęca filmo­
wi oceny pełne zachwytu.

„Humanite" pisze: „Ostatni etap" 
jest rewelacją wśród doskonałych 
filmów, wyprodukowanych w  kra­
jach Europy Wschodniej, gdzie prze 
mysi filmowy jest w  pełni rozkwi­
tu. Kraje te nie uważają, że ostatnia 
wojna należała do przeżytków hi­
storii i nie dążą tak jak nasi zmair- 
shallizowani producenci, do puszcze 
nia w niepamięć zbrodni faszyzmu 
i bohaterstwa patriotów. Dlatego 
beż słuszne jest, że wielką nagrodą 
festiwalu przyznano filmowi polskie 
mu o Oświęcimiu".

Tygodnik literacki „Letferes Frań 
jaises" stwierdza: „Jest to fUm.naj 
prawdziwszy, za który należy po- 
iziękować i pochylić czoła przed je

go realizatorką Wandą Jakubow­
ską". /

„Aube" podkreśla: „Ostatni etap" 
jest wstrząsającym arcydziełem fil­
mowym**.

Tygodnik „Action." konkluduje: 
„Ten nadzwyczajny film polski 
wstrząsa sumieniem ludzkim. Jest 
to obraz naszych czasów, których 
pamięć nie zatrze się, lecz wyda

owoce w  postaci świadomego i  czyn 
nego gniewu. Nawiązując do araery 
kańskiej polityki denazyflkacyjnej, 
tygodnik konkluduje: „Nigdy wię­
cej Oświęcimia — woła bohaterka 
pod szubienicą — a tymczasem Ilza 
Koch, mordeczyni z  Buchenwaldu, 
zostaje ułaskawiona przez władze 
amerykańskie, a Schacht, finanso­
w y cudotwórca hitlerowski, rozwo­

dzi się nad dobrodziejstwami planu 
Marshalla'*.

„RegardSY podkreśla: „Jakubow­
ska nakręciła na miejscu hHlerow 
skiej kaźni wielki film „Ostatni 
etap" po to, abyśmy nigdy n»e za­
pomnieli okrucieństw faszyzmu i 
abyśmy razem z  bohaterką filmu 
mogli powtarzać codziennie: Nigdy 
więcej nie będzie Oświęcimia**.

R E P A T R IA C J A  Z  Z S R R
Wskazówki dla ubiegajqcych się o powrót krewnych

Osoby pragnące sprowadzić swe 
rodziny z terenu ZSRR winny po­
czynić następujące starania:

Zgłosić się z  odpowiednim poda-' 
niem opłaconym znaczkiem za 100 
zł do Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych, departament administracyjny 
Warszawa, Wawelska Nr 4.

Należy mieć przy sobie jakiś do­
wód stwierdzający ,źe osoba, znajdu 
jąca się poza granicami kraju, była 
przed wojną obywatelem polslcim i 
jest narodowości polskiej (a więc 
paszport, wyciąg z ksiąg ewideneyj 
nych, zeznanie rejentalne świad­

ków itp. w  ostatecznym razie do­
wód obywatelstwa starającego się 
np. kartę ewidencyjną).

Ministerstwo Ziem Odzyskanych: 
a) wydaje zaświadczenie stwierdza 
jące, że osoba będąca za granicą, uro 
dzona jest w  Polsce, b) określi sto­
pień pokrewieństwa do osoby stara 
jącej się, c) stwierdzi, że do 17-go 
września 1939 r. była obywatelem 
państwa polskiego i jest narodowo 
ści polskiej, d) zaznaczy, że nie sta 
wia przeszkód do przyjazdu tej oso 
by do Polski celem połączenia się z 
osobą starającą się.

M W ET ZMARLI
n i e  z a z n o j c ? s g t o k o g u

JASKRAWYM przykładem zidiżiicze 
nia pojęć w Ameryce jest nie wiano 
godny fakt, jaki się zdarzył w lip ©u 
b. roku w  malej mieścinie Waterloo, 
w prowincji Ontari-o, w  Kanad®ie.

W nfiaoteozku tym, Leżącym w t. 
zw. „paśmie niemieckim" w pobliżu 
miasta Ktocbener, noszącego przed 
pierwszą wojną światową nazwę Ber 
lina, żyto dwóch robotników rosyj­
skich: Wehyński i Senyszin. Gale 
swe życie pracowali w Waterloo. By 
ii członkami organizacji zawodowych 
i z podziwem oceniali osiągnięcia 
swej dalekiej ojczyzny. Zmarli 
przed czternastu Laty, prosząc przed 
śmiercią, by na grobach ich umiesz­
czono gwiazdę z- sierpem i młotem z 
napisem: Robotnicy Zjednoczonego
Świata.

Przecz 14 Łat leżeli cicho 1 spokoj­
nie na miejscowym cmentarzu. Prze 
chodnde często zatrzymywali się nad 
nagrobkiem, noszącym tak niezwykły 
napis. ‘ .

Fala saowinistyeznej histerii faszyz 
mu, jaka opanowała od dłuższego cza 
su całą Amerykę, nie zatrzymała się 
nawet przed bramą cmentarza.

Organizacja kanadyjskich legioni­
stów, którą "kierują reakcyjne żywic 
fy ■ busineasmenów, zażądała od 
władz miejscowych usunięcia^nagrob 
ka, przypominającego, źe na świecie 
istnieją ludzie d państwa, które wozy 
stłkimi' siłami pracują nad zjednocze­
niem robotników i nad przyznaniem 
praw. człowieka, wyzyskiwanych i eie 
mielonych. Zaznaczyć wypada, że 
iprezęsem wspominanej organizacji 
jest mr. J. G. Becker, z pochodzenia 
Niemiec, który w czasie ostatniej woj 
ny dorobił się ogromnego majątku.

I oto 28 lip ca b. r. na rozkaz władz 
■cmentarnych ejjawUd się robotnicy, u

Analiza dawnych błędów
Dokończenie deklaracji CKW PPS

(dokończenie ze str. 3-ej) 
nak uchwały te nie stawiały dostatecz­
nie jasno zagadnienia łączności tez ideo 
logicznych z Walką przeciwko prawicy. 
Nawet zaciekli prawicowcy zaakcepto­
wali fonnalnie uchwały nie poddając 
rewizji ani krytyce swojej dotychczaso­
wej działalności.

Wielu z tych ludzi maskuje się i chce 
wstąpić do zjednoczonej partii klasy ro 
botniczej w  celu szerzenia tam fermen­
tu 1 rozkładu.

Przed zjednoczeniem partii robotni­
czych Polska Partia Socjalistyczna musi 
oczyścić swoje szeregi, które są mocno 
zachwaszczone przez „żuławszczyków",

zdeklarowanych prawicowców i „ml- 
kołajczykowców*'.

„PPS musi wejść do zjednoczonej par 
tu klasy robotniczej jako nurt zdrowy 
Ideowo 1 czysty społecznie. Tylko w tym 
wypadku dawniejsi członkowie PPS bę 
dą w tej partii pozytywnym l twór­
czym czynnikiem".

Akcja oczyszczania szeregów I*PS mu­
l i  rozwijać się w trzech kierunkach.

Musi doprowadzić do całkowitego prze 
cwydęśćnia przez PPS politycznych błę
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dów prawicy, a także pojednawczego 
stosunku do tych błędów. Trzeba prze­
analizować źródła tych błędów i żą­
dać od działaczy, którzy je  popełnili sa 
mokrytyeznego ustosunkowania się do 
swojej przeszłości. W najbliższych ty­
godniach cała partia musi przestudio­
wać istotę błędnych koncepcji 1 szkod­
liwych Jej następstw dla ruchu robotni 
czego.

Z udziałem kół partyjnych .trzeba prze 
prowadzić akcję oczyszczenia szeregów 
PPS od obcych i  wrogich elementów, 
zachowując jednak wszystko, co war­
tościowe. Należy wyciągnąć konsekwen 
cje organizacyjne wobec przywódców 
prawicy, przy czym nie można zadowo­
lić się Ich deklaracjami samokrytycz- j 
nymi. Trzeba,' aby nieuleczalni prawi- I 
cowcy znaleźli się poza partią.

„Okres dzielący nas od zjednoczenia 
Jest krótki Musimy wyzyskać go w peł 
nl i przeprowadżlć walkę o ugruntowa­
nie zasad marksizmu-leninizmu w świa­
domości członków partii. Wzmocni. to 
fundamenty ideologiczne jedności, które 
uczynią ze zjednoczonej partu klasy 
robptniczej niezłomną bojowniczkę o so 
cjallstyczną Polskę 1 ogniwo międzyna­
rodowego frontu wałki o socjalizm**.

sunęli napis, 'rozbili kamienie, besz- 
czestzcząc groby, tak samo jak to ro 
biły hordy hitlerowskie.

I to wszystko dzieje się w piękny 
dzień Lipcowy, w okresie pokoju, w 
kraju „najwyższej" cywilizacji, w nie 
•wielkiej odległości od siedziby Naro 
dów Zjednoczonych. ..

Zaświadczenie to należy przetłu^ 
maczyć w  2 egzemplarzach na język 
rosyjski u tłumacza przysięgłego 
(Warszawa, Hoża 27). Koszt wynosi 
600 zł.

Następnie należy mieć przy sobie 
6 znaczków stemplowych po 500 zł 
i dokonać legalizacji tych tłumaczeń 
w  nąstępnej kolejności:

1) w  Sądzie Okręgowym uL Lesz 
no 53, pok. 592;

2) w  Ministerstwie Sprawiedliwo 
ści, Leszno 53 (pok. 407);

3) w  Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych (Al. Wojska Polskiego)

4) w  Ambasadzie ZSRR, Al. Szu­
cha 2.

Zalegalizowane dokumenty skła­
da się w  końcu w  Min. Spraw Za 
granicznych, które prześle je do am 
basady polskiej w  Moskwie. Jeden 
egzemplarz tłumaczenia starający 
się otrzymuje na ręce i może sam 
przesłać danej rodzinie, która z 
tym dokumentem winna udać się 
do wydziału w iz i rejestracja swego 
komisariatu milicji (w ZSRR) pro­
sząc o zezwolene na wyjazd.

Wyzwolona Francja
miała, już 14 rządów

Ptbasa zagraniczna podaje ciekawe 
zestawienie, ilustrujące niedolę Frań 
ej i, która od chwili wyzwolenia spod 
jarzma okupacji niemieckiej posiada 
obecnie ^4-ty ż kolei rządł

Pierwsze 4 rządy były prowizor ycz 
ne, p.od przewodnictwem gen. de 
Gaulle i trwały od 20 sierpnia 1044 
n, do 20 stycznia 1046 r. Następny 
■rząd pod przewodnictwem Feliksa 
Goluiln dzierżył władzę od stycznia do 
11 czerwca 1946 r .. .Nie dłużej otrzy­
mał się rząd Geonges Bidault bo tyl­
ko do 28 listopada 1046 r. Siódmy z 
kolei rząd Leona Bluana pełnił swe 
funkcje trochę więcej niż miesiąc, 
od 1T grupnia 1046 dó 22 styczmia 
1047.

Gamy, dziewiąty" i  dziesiąty rząd 
IV-ej Republiki tworzył Paul Rama-

dier, zakończyły one swój żywot w 
dniu 2 listopada 1047 r. Przyszedł z 
kolei Robert Schuman, którego pierw 
9zy rząd trwał od 2ą listopada. 1047 
■r. do 10 Lipca 1948 r. Był to rząd 
11 -ty.. Po nim funkcję premiera przy 
jął twórca 12-go Tządu Andre Marie 
i utrzymał* się do 28 sierpnia 1048 r.

Trzynasty rząd daremnie usiłował 
stworzyć Ramadier, ale zrezygnował, 
potem znów Schuman, którego kamdy 
daturę Zgiromadzenie Narodowe po­
czątkowo potwierdziło, ale i on podał 
się do dymisji po czym stworzył 
rząd, którego gabinet to samo Zgro­
madzenie Narodowe obaliło i wresz­
cie powstał 14 rząd Queuilile‘a, który 
z pewnością nie utrzyma się z po­
wodu niepopułamośei premiera i ca 
lego gabinetu z jego polityką wśród 
mas ptracujących Francji.

Epidemia kradzieży w Berlinie
Ponury obraz stosunków w b. stolicy Rzeszy

Przysłowiowa była dawniej uczciwość 
publiczności niemieckiej i Wojna jednak 
rozpętawszy w tym narodzie/ nieokieł­
znane nstynkty, pozbawiła go cnoty 
uczciwości. Dzisiaj w  Berlinie kradną 
tak, jak nigdzie. ’

Niedawno niejaki Wilhelm Sturrft, pre 
zes Zw. Zawód, przedsiębiorców wido­
wiskowych, złożył w komendanturze 
alianckiej raport, te  w kinematografach 
berlińskich, nawet w  najwspanialszym 
z nich na Kurfllrstendammie, publiczność 
kradnie nagminnie: dywany, żarówki, 
lampy, tapety, abażury, nawet gaśnice. 
Kradzieże stały się w Berlinie chorobą 
epidemiczną. Wydaje się, że publicz­
ność przychodzi jedynie do kin po to, 
żeby tam kraść wszystko, co się da wy­
nieść.

Potwierdzenie słuszności zarzutów 
Sturma stał się fakt skradzenla mu samo 
chodu marki Mercedes sprzed gmachu 
Komendantury właśnie wówczas, kiedy 
Składał tam ów raport.

Sturm przytwierdził samochód żelaz­
nym łańcuchem do słupa latarni ulicz­
nej. Wyszedłszy z Komendantury nie za 
stał już samochodu, tylko koło na łań­
cucha. Jakim cudem pdało się złodzie­
jom zabrać samochód 1 odprowadzić go 
w bezpieczne miejsce na trzech tylko 
kolach — nie wiadomo. Przypuszczają, 
że złodzieje zdjęli umocowane koło i na 
łożyli zapasowe, umieszczone z tyłu wo­
zu. Ale że tej manipulacji nikt nie spo- 
bliżu policjantów.

RZECZY CIEKAWE
DZWONY—OLBRZYMY 

"Słynna francuska katedra w Llsięuac 
otrzymuje teraz po wojnie nowy dzwon, 
który waży 10 ton. Dzwon ten Jest już 
odlany l obecnie nastraja go się, żeby 
dawał' równy dźwięczny głos.

Ten dzwon-olbrzym nie jest jednakże' 
największym dzwonem Francji. Katedra 
w Rouen posiada dzwon o ldentyczrjej 
wadze. Największy jednak 1 najcięższy 
dzwon posiada paryska bazylika „Sacre 
Coeur". Ten dzwon waży 26 ton 1 wisi 
Już na dzwonnicy bazyliki od 50 lat. 

KROWY W PŁASZCZACH 
Krowa aczkolwiek wygląda tak solid­

nie, wrażliwa jest na ‘ zimno. Im krowa 
ma cieplej, tyra więcej daje mleka i 
mleko to Jest lepsze, zasobniejsze w 
tłuszcz

Doszedłszy do tego wniosku na podsta

wie Obserwacji rolnicy szwajcarscy, po­
siadający krowy wysokiej rasy, zaczęli 
„ubierać" swoje krowy w specjalnie na 
ten cel pomyślane płaszcze.

Krowy szwajcarskie mają na zimę gru 
be wełniane okrycia, na jęsień zaś lżej­
sze bawełniane. Podobno wydajność 
mleka u krów okrywanych płaszczami 
na chłodniejsze dni, a zwłaszcza noce 
wzrosła o kilkadziesiąt procent. 

DOBROBYT CZY BLUFFT
Komitet Opieki nad Dziećmi wspomi­

na w  swym raporcie, że w  St. Zjedno­
czonych około 2 miliony dzieci pracuje 
zarobkowo. A  więc w kraju dolara, mi­
lionowych fortun, największej Ilości 
Towarzystw opiekuńczych 1 charytatyw 
nych — 2 miliony młodocianych oby­
wateli zamiast się uczyć musi zarabiać 
na życlel

Z . S . R . R .
NOWE WYDANIE DZIEŁ 
PUSZKINA

W związku ze zbliżającą się 150-tą 
rocznicą urodzin Puszkina, wydawnlc* 
twa radzieckie przygotowują liczne wy­
dania dziel wielkiego poety. W Lenin, 
gradzie wyszedł z druku lS.ty tom peł­
nego zbioru dzieł Puszkina. Wydawnic­
two Literatury Pięknej przygotowuje ju 
blleuszową edycję dzieł zebranych Pusz­
kina w 6-ciu tomach 1 monografię 
„Puszkin we wspomnieniach współcze­
snych mu ludzi". Nakładem wydawnic­
twa dla dzieci ..Detgiz" wyszło z druku 
wydanie popularne „Córki kapitana". 
Ukazują się przekłady dzieł poety w Re 
publice Tadżyckiej, Mołdawskiej, Karę. 
lofińskiej 1 in. Na język kirgizkl prze. 
tłumaczono opowiadanie „Jeniec kauka­
ski". Łączny nakład puszkinowskich wy 
dawnictw jubileuszowych wyniesie oko­
ło 3 miliony egzemplarzy.

OSUSZANIE BAGIEN v
PRZY POMOCY WIERTARKI
Na TERENACH całego Związku Ra 

dzieolerego przystąpiono na dużą ska­
lę do osuszania bagien.

W wyniku prac Laboratoryjnych ge 
ologów ustalono, że ponad 35 mi Ho 
nów hektarów terenów bagnistych na 
daje się do melioracji. Do przepro­
wadzenia tych robót konstruktorzy 
radzieccy montują specjalne maszyny 
a. przyrządy. Ciekawy w konstrukcji 
i w  zastosowaniu jest — płyn - wier 
-tarka", który pozostawia na powierz 
ohni ziemi tylko wąską bruzdę, a na 
głębokości 50 cm. przebija przejście, 
do którego ścieka nadmiar wody. Eks 
kawatory służą do wydrążania więk­
szych kanałów. Traktory „I-80‘*. wy 
po sa żonę w gąsienice, orzą głęboko 
osuszone błota przy pomocy specjal­
nych pługów.

W ZSRR osuszono już kilka, milio­
nów hetot. bagien. W nowym planie 
pięcioletnim projektowana jest praca 
na dalszych 615-tu tysiącach hekta­
rów. Wielkie roboty melioracyjne pro 
wadzone są przez 64 zespoły w do­
rzeczu rzeki Jachromy, w pobliżu 
Moskwy, w bagnach koŁdhńdzłoieh, w 
Gruzji i  na Białorusi.

LOTNICTWO NA SŁUŻBIE 
ROLNICTWA

LOTNICTWO cywilne oddałb wiel 
Ikae usibugi rolinifkom radzieckim w 
bieżącym roku. Na dziesiątkach ty­
sięcy hektarów przeprowadzono t. 
zw. „podkarroiaołe" nawozami lęztuca 
nymtL Ozimych zasiewów żyta i  psze­
nicy.

W UzibekaStamie oprócz walfkj ze 
szkodniikaimi bawełny, przeprowadza) 
ujo doświadczenia skraplania pray po 
mocy. samolotów pól w okresie doj­
rzewania bawełny. Taka powietrzno- 
chemdezma obróbka- bawełny przyspie 
sza opadanie Liści i  dojrzewanie, co 
poważnie ułatwia p^eprowadzanie 
zlbdnrów przy pomocy maszyn. Duży 
jest również udział Lotnictwa cywil­
nego w ZfSRR w walce ze szkodnika 
md sadów i Lasów.

KOŁCHOŹNICY — STUDENTAMI 
UNIWERSYTETÓW

NA korespondencyjnych sekcjach 
wyższych uczelni rolniczych studiuje 
w  ZSRR 6.400 osób. Są to przewod­
niczący .kołchozów, dyrektorowie sta 
cgti maszynowych, kierownicy farm
hodowlanych itd.

Wielu absolwentów średnich szkół 
rolniczych, którzy pracują już za*wo 
dowo na wsi, uczy się w dalszym cią - 
gu i  kończy wyższe uczelnde metodą 
korespondencyjną.

MECHANIZM APARATU ZIEMNEGO 
SPRZED 200 LAT

MUZEUM archeologiczne w Niżmim 
Tagiłsfou zwiększyło swe zbiory no­
wym eksponatem, w postaci znale­
zionego opisu mechanizmu ziemnego 
aparatu sprzed 200 lat.

Na podstawie . tego opasu można 
stwierdzić, że była to maszyna, poru 
sza na siłą pary, która miała możność 
posuwania się, oczyszczania -  terenu 
z ziemi j z gliny, a nawet wydoby­
wania rudy.

Był to zarazem prototyp ekskawa- 
tora, który jak się okazuje, został 
wynaleziony w Rosji kilkadziesiąt 
lat wcześniej, maż na Zachodzie. Nas 
wieko wynalazcy nie jest znane.

REKORD W DZIESIĘCIORO JU 
ATLETY RADZIECKIEGO

Czołowy lekkoatleta Związku Radziec­
kiego 25-letni student Uniwersytetu w 
Tartu — Helno LIpp ustanowił na mi­
strzostwach lekkoatel tycznych Związku 
Radzieckiego w Charkowie nowy rekord 
ZSRR *w dzle3tęcloboju, uzyskując do­
skonały wynik 7.700 pkt.

Wynik Lippa Jest tylko o 120 punk­
tów gorszy od rekordu świata Ameryka­
nina Marrisa (7.90P pkt.), a na przestrze­
ni ostatnich 12 lat jest najlepszym wy­
nikiem na świecie.

Jak wiadomo na Olimpiadzie w Lon­
dynie Jedynie zwycięzca dzlesięclobbju 
— Mathlas (USA) przekroczył 7.000 pkt., 
uzyskując 7.09 pkt., a obecny wynik 
Lippa przekroczyło zaledwie trzech za­
wodników na całym świecie.



L U D Z I E  B E Z  O J C z Y Z N *

SA BEZDROŻACH EMIGRACJI
T YSIĄCE Polaków przebywa 

jeszcze poza granicami kra­
ju ;i wśród n«ch dużo jest. ta­

kich, których otumaniły obietnico 
lekkiego życia, jakimi hojnie szafo­
wał; różni „przywódcy*1 i „dobro­
czyńcy". Teraz nawet już o obteini 
ce nie jest łatwo. Życie na emigracji 
wykazało ich nierealność i odebrało 
klientelę naiwnych.^ Pozostała ^smut 
na rzeczywistość...

W andersowskim „Dzienniku Pol­
skim i. Dzienniku Żołnierza" czyta­
my w artykule p. t. „Nie chcą Pola 
ków ze względów politycznych":/ 

„Jesteśmy zasadniczo przeciwni 
pracy Polaków w  budownictwie, 
n»e tylko ze względu na bezrobocie, 
ale także ze względu na nasze po­
glądy polityczne* —oświadczył spra 
wozdawcy „Dziennika" przedstawi­
ciel Amalgamaten. Union of Buil- 
ding Trade Workers,

Delegaci tego związku — jak 
już o tynrtf pisaliśmy powzięli na 
zjeździe w  Eastbourne rezolucję, 
sprzeciwiającą się zatrudnieniu Po­
laków w budownictwie, motywując 
swoje stanowisko bezrobociem, spo 
wodowanym ograniczeniami inwe­
stycyjnymi. Obecnie w  centrali 
związku wyjaśniono naszemu spra­
wozdawcy, że antypolska rezolucja 
ma także motywy polityczne, 

i ... Wobec takiego- stanowiska jed 
[. nego z wielkich związków robotni- 
t ków budowlanych, nasz sprawoz 
fj dawca zwrócił się do ministerstwa 
| robót publicznych, które zatrudnia 
| robotników polskich w lotnych bry 
| gadach budowlanych.
| Rzecznik ministerstwa wyjaśnił, że 
| obecnie w  lotnych brygadach pracu 
} je  około 600 Polaków, a dalsza re- 
j krutacja robotników polskich zosta 

ta. wstrzymana przed dwoma i pół 
j miesiącami.
1 Początkowo 10 proc. róbofcn%ów 
! polskich, zatrudnionych prze* mini 
i eterstwo robpt publicznych praco­

wało w  charakterze wykwalifikowa 
nych rzemieślników budowlanych, 
stopniowo jednak stosunek ten 
zmniejszył się i obecnie wynosi 10 
procent".

Może jednak jest tak tylko w  bu­
downictwie? może gdzieś indziej 
jest lepiej?

Od wielu miesięcy, ba od lat paru 
„Dziennik Falski i  Dz. Żołnierza" 
prowadź^ ożywioną propagandę za 
pracą - w  kopalniach angielskich.

Fotografia uśmiechniętego górni­
ka na jednej ze stronic tego pisma 
świadczyć miała o dobrych warun­
kach pracy w  tym zawodzie w  W. 
Brytanii.

A le zbiorowy list, ogłoszony pod 
wymownym tytułem „Nie mamy 
pełnych praw" w  tymże „Dzienni- 
'kuM z dn. 3 sierpnia mówi coś wręcz 
przeciwnego. LAst ten jest odpowie 
dzią na artykuł umieszczony uprzed 
wio w  „Dzienniku" opisujący możli 
Wbści dobrych zarobków w  górnic­
twie angielskim.

Oto jego treść:
„Jesteśmy b. żołnierzami WP ma 

m y przeszło rok pracy w  kopal­
niach za sobą. Spośród- kiikudziesię 
ciu z nas, tylko około 2 proc. zara­
bia ponad minimum tj. £  5 sh 15 
tygodniowo. Możliwości wyższego 
zarobku dla* nas Polaków są zniko­
me, istniałyby gdybyśmy pracowali 
w  nadgodzinach, co nie jest rzeczą 

#atwą. Kolejne zezwolenie „forema

na" —- „oyermana" 1 „managara" 
nie zawsze daje się uzyskać. Górnik 
walijski, mając .swe minimum przy 
pracy na kontrakt nie jest zaintere 
sowany w pracy dłuższej, niż prze­
widziana umowa między N. C. B. a 
Zw. Zawodowym. Nasza pozycja Po 
laków, przedstawia się nieszczegól­
nie, Jesteśmy robotnikami podałem 
nymi (labourers), albo pomocnikami 
akordowców, muno, -ae—okres szkole 
nia już dawno upłynął, te zaś dwie 
kategorie otrzymują najniższy zaro 
bek £ 5 sh. 15...

W wydawanym przez' Cat. Mac­
kiewicza piśmie, w  numerze z dnia 
1 sierpnia czytamy:

„W  niektórych branżach otrzyma 
nie pracy i dla Polaka jest wprost 
niemożliwe, jeśli chodzi nawet o 
pracę fizyczną. Położenie pracowni 
ka umysłowego jest, można śm‘alo

to powiedzieć -beznadziejne".
W Anglii więc jest źle. Może jed­

nak gdzie indziej w  którymś z tych 
krajów „obiecanych" dokąd zagna­
ła naszych rodaków zbrodnicza pro 
pagauda wodzirejów londyńskich 
jest lepiej?

Andersowski „Orzeł Biały" (Nr 
317) pisze w  liście z Belgii:

... „Sytuacja jest istotnie jeśli nie 
tragiczna to w  każdym bądź razie 
trudna...

Wielu klnie Belgię, kopalinie, no i 
oczywiście — rzecz to zupełnie ludz 
ka! — szuka sprawców tego stanu 
rzeczy...

... Drugie stwierdzenie, odnoszące 
się również do prawie wszystkich 
nas na obczyźnie: nieliczne tylko wy 
jątkj pracują, lub będą mogły pra­
cować w  swoim fachu. To nie jest

pociecha —  tylko fakt, z  którym 
trzeba się liczyć.

... Rozczarowanie Polaków w Bel 
gil nie jest zjawiskiem odosobnio­
nym. Dochodzą również wieści, że 
w  Argentynie (tej prawie wyśnionej 
i cudownej dla niektórych' krajnie), 
też nie wszyscy są zadowoleni.

Muszą być jakieś racjonalne gra­
nice marzeń o lepszej przyszłości i 
muszą być one oparte na konkret­
nych danych i trzeźwej ocenie rze­
czywistości. W przeciwnym bowiem 
razie — zetknięcie się z tzw. rzeczy 
w-i&tą rzeczywistością staje się tra­
gicznym upadkiem . ze szczytów i 
powoduje załamania psychiczne i 
moralne".

O to ,c o  pisze andersowski „Orzeł 
Biały" o emigranckiej rzeczywisto­
ści.

K.

Liii proszona jest pod iglicę...
Romantyczna historia na WZO

Tereny Wystawy zalewało słońce. 
Kwietne rabaty, jak wzorzyste dywany 
— ścieliły się radosnym akcentem ogni-- 
stej szałwi, złocistych dalii, jakiejś błę­
kitno zadumanej obsiewki 1 różowo za­
płonionej begonii Wśród kwiatów ! ziele 
ni, niby w zaczarowanym ogrodzie, w y­
łaniały się fantastyczne kształty pawi­
lonów, w  których bajka oddawała pier­
wszeństwo prawdzie, a prawda kryła się 
za mgłą baśniowych złudzeń...

Fontanny szumiały jednostajną, deli­
katną melodią rozpylonej wilgotności. 
Jak mgliste, c perełek 'kwiaty,'strzel? ły 
w górę wodne pióropusze. W atmosferę 
słońca, barw, zieleni i  kształtów — wnl 
kala rozlewna melodia, sączona przez 
megafony, jak śpiew zaczarowanego o- 
grodu.

Poprzez luki mostów, łączących tere­
ny A  i B, niby przez transmisyjne pa­
sy, przepływała ciągle ruchoma masa 
ludzi. Ludzi, którzy krążyli po terenie, 
zaludniali go, nadawali mu sens i życie. 
Od czasu do czasu megafony, jakby na­
raz zainteresowane losem typh ludzi, do­
łączyły się do ich spraw, aby im pomóc 
swym kontaktem i . głośno, donośnie wo 
Lały: „L iii z Warszawy proszona jest 
pod iglicę — czeka Jerzy..." „Fani Ma­
ria Latocka z córką..." „Ryś i Staś Ko- 
peccy czekają pod iglicą.

Spotkania, oczekiwania... Romantycz­
ne historie.. Czy romantyczne? Kwiaty, 
fontanny, słońce. melodia. Zaczarować 
ny ogród.

Megafon znowu powtórzył czyjeś wo­
łanie:

— Liii z Warszawy proszona jest pod 
iglicę — czeka Jerzy. Potem imiona, na­
zwiska, nawoływania. I  jak refren pe­
łen tęsknoty: — Liii z Warszawy proszo 
na jest pod iglicę — czeka Jerzy. L iii 
drgnęła. Siedziała na ławce na wprost 
wodnych wytrysków fontanny. Czeka 
Jerzy... Czeka Jerzy... Jerzy tutaj? Pod 
niosła się automatycznie.

Potarła dłonią czoło: Jerzy... Zniknę.’ y 
tereny Wystawy Zza mglistej zasłony 
wspomnień wyłoni się fragment war­
szawskich Łazienek: królewskie lwy
strzegące kamiennego chłodu. Ławka 
pod kasztanami Cisza wieczorna. Za­
pach floksów... Jerzy... Pierwszy poca­
łunek. Gorąca mgła tęsknoty. Bliskość 
i zachwycenie. Jasna, złocista głowa i w 
mroku bielejąca/ twarz... Jerzy.

„— L iii z Warszawy proszona jest pod 
Iglicę — czeka Jerzy — 'głosi megafon.

Liii .drgnęła ponownie. Megafon wo­
łał coraz natarczywiej, coraz donośniej, 
z coraz większą tęsknotą.

Wypadły gdzieś niewiadome lata roz­
łąki. Zagubiły się w obecnym wołaniu. 
Dawna chwila bliskości łączyła się z 
chwilą, która miała nadejść. Liii szła w 
stronę iglicy j£k zahypnotyzowana. Cze 
ka Jerzy...

Przed kioskitrr z wodami ręka innej 
kobiety, trzymającej szklankę soku, na­
gle drgnęła: się złocisty płyn.

— Liii z Waiszawy proszona jest pod 
tglićę — czeka Jerzy. -

Jerzy? Skąd* I  skąd wie, że ona tu­
taj?

Jerzy... Perspektywa Alei . Ujazdow­
skich... Spotkania. Długie spacery. Sierp 
niowe wieczory. Wyznanie. Obręcz cia­
snego uścisku. Gwieździste zachwycenie.

Ciemna, jedyna głowa. Jerzy.
Postawiła nieaopitą .szklankę. Ruchem 

tym samym, cj tamta kobieta, chowają­
ca we wspomnieniu^obraz złocistej gło­
wy — przetarła czoło. Jak zahypnotyzo­
wana szła- w stionę iglicy. Czeka Jerzy... 
Dwie postacie kobiece, śpieszące ku igli­
cy, prawie zrównały się z sobą.. Były zu 
pełnie odrębne w typie, ale miały

wspólny pośpiech w szybkich krokach 
i jakieś wspóińe rozmarzenie, w jaśnie­
jących szczęściem oczach. Czeka Jerzy.

Przed strzelistą Iglicą było wiele o- 
sób. Męż.cżyżnl i kobiety. Stali, przecha 
dzaii się, rozmawiali z sobą.

Liii, którą wołał ze wspomnień złoci­
sty Jerzy, -t Liii. którą wołał ciemno­
włosy Jerzy — znieruchomiały, żaden z 
mężczyzn nie był tym, do którego tę­
skniły. Żadnego nie znały. Wszyscy by­
li- obcy.

Na uboczu stal tęga wy, szpakowaty 
pan i patrzył niecierpliwie na zegarek. 
W pewnej chwili uśmiechnął się. mile: 
podeszła do niego również nieznana obu 
Liiom, wysoka szatynka.

— Liii, nareszcie Jesteś. Chodź, Idzie­
my... — powiedział mężczyzna do przy­
byłej.

Dwie kobiety, które szły pod iglicę, 
aby spotkać szczęście, stały długo nie­
ruchome. Jeszcze wtedy, kiedy blask za 
palony w ich oczach, — zgasł 1 znikł bez 
powrotnie.

J. KONOPKOWNA

Z  Czechosłowacji znowu otrzymamy obuwie
ŁÓD2 (PAP). -Zgodnie z treścią 

umowy handlowej z Czechosłowac­
ją, Polska otrzymuje-we wrześniu i 
październiku roku bieżącego 1.350 
tys. par czechosłowackiego - obuwia 

----- □  □ '  □ - ---- :

Komisja Specjalna
wymierza kary

POZNAŃ (PAP). Delegatura Ko­
misji Specjalnej wymierzyła- kary 
grzywny nieuczciwym kupcom i oso 
bom gromadzącym nadmierne zapa 
sy artykułów pierwszej potrzeby.

Za pobieranie nadmiernych cen 
ukarano: rzeźńika-Rocha Komorow 
sfciego i Ludwika Rozenfelda z Kąp 
na po 200.000 zł. Władysława H off­
mana z Izbicy — 100.000 zł. Za han 
del łańcuszkowy zapłaci grzywną w  
wysokości. 500.000 zł "Halina Skorac 
fca z Szamotuł. Ponadto ukarano: 
rzeźnika Mieczysława Łanieckiego 
z Wrześni za odmową sprzedaży mię 
sa i słoniny grzywną — 200.000 zł, 
Mariana Sobkowi aka z Zielonej 
Góry za odmówienie wydania ra­
chunku grzywną 150 tys.

jesienno-zimowego. Pierwsze tran 
sporty w  iloścj 360.000 par nadeszły 
już do Polski. W składach znajduje 
się jeszcze z poprzednich dostaw cze 
chosłowacfcich 280 tys. par robo­
czych butów zimowych, które roz­
prowadzi Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Buty czeskie sprzedawa 
ne będą w~"Powszeehnych Domach 
Towarowych oraz za pośrednictwem 
związków zawodowych.

Sprawy „małew 
i „duźe(<

Mieszkańcy wielkich miast wra­
cający do nich z tak zwanej „głu­
chej prowincji" zapytywani: co no* 
wego w  niej dostrzegli odpowiadają 
stereotypowo:

— Absolutnie nic! Nic się tam nie 
dzieje. Nikogo się nie spotyka. N i­
czego nie widzi. Martwota tam kom 
piętna!

Bardzo to powierzchowne zdanie. 
Kto je wypowiada daje dowód, że 
nie umie patrzeć. Albo, że zdarze­
niami dla niego są wyłącznie rywa­
lizacje o stanowiska, milionowe de­
fraudacje lub upadki różnych pro­
wincjonalnych wielkości

Nie ma wsi ani małego miastecz­
ka, . w którym nie działyby się rze­
czy godne uwagi.

W osiedlu X  zbiera się młodzież 
na próby w  przygotowywanym do 
wystawienia obrazie scenicznym; w 
miasteczku Y  nauczyciel z pomocą 
komitetu rodzicielskiego odnawia 
szkołą; we wsiach W  i  Z  rolnicy 
przeorują ostatnie odłogi, zwiększa­
jąc siew ozimin —  na przekór za­
wodowym panikarzora, którzy stra­
szą ich wieścią o wprowadzeniu „od 
poniedziałku" kołchozów.

Nie są to sprawy wielkiej wagi. 
Mówią one jednak o mrówczej pra­
cy człowieka. A  ta ma większą war­
tość niż awantura w  restauracji, czy 
osiągnięcie przez Paskarskiego na 

ostatnim niepokoju na rynku żyw ­
nościowym stu tysięcy złotych zy­
sku. Bo wyczyn Paskarskiego nie 
dziś, to jutro, nie jutro to za mie­
siąc skończy się w  obozie pracy. A  
wysiłek młodzieży, czy zapał nau­
czyciela — przyniosą rozrywkę lu­
dziom lub nowe miejsca uczniom w 
klasie szkolnej. I  pozostaną we 
wdzięcznej pamięci jednych i  dru­
gich.

Czy można porównać ich dzieła 
do sensacji z lubością powtarza­
nych przez mieszczuchów? Czy 
skromne wysiłki jednostek nie prze­
ścigają swym znaczeniem i  swymi 
wartościami „rewelacji", których 
tłem były opary alkoholu lub żądza 
łupu na strwożonych bredniami błiź 
nich?

Za wiele, stanowczo za wiele po­
święcamy uwagi plotkom, krymina­
łom, zdarzeniom od których się 
„w łosy jeżą". Za mało natomiast 
przypisujemy znaczenia skromnej 
pracy, wykonywanej z dnia na dzień 
z której powstaje pożytek społeczny' 
i  z  której wyrasta dobro ogólne.

Sz.

Lekarze zszywają zranione serce
W dniu 27 bm. d<  ̂szpitala Spółki 

Brackiej w  Wałbrzychu przywiezio­
no w  stanie beznadziejnym nieja­
kiego Pawła Zakrzewskiego lat 21. 
Okazało się, że Zakrzewski przebił 
sobie kilkakrotnie serce długą igłą, 
w  następstwie czego nastąpił wylew 
krwi do osierdzia. W mięśniu serco­
wym utworzyła się dziura wielkości 
małego palca. Praca serca uległa na 
skutek oporu krwi w  osierdziu cał­
kowitemu zahamowaniu. U chorego 
nie zanotowano w  ogóle tętna.

Naczelny lekarz Spółki Brackiej

dr Władysław Michalec wespół z  a- 
systentem dr Suchockim przystąpił 
natychmiast do skomplikowanej o- 
peracji. Polegała ona na wypompo­
waniu krwi ż  osierdzia oraz zaszy­
ciu bijącego mięśnia sercowego. 
Ciężka ta operacja udała się. W 
dniu, 28 reporter nasz odwiedził cięż 
ko chorego, którego stan już się po­
lepszył. Zakrzewski jednakowoż nie 
udzielił mu żadnych wyjaśnień co 
do tajemniczych okoliczności, w  któ 
rych wbił sobie kilkakrotnie igłę w  
serce. ZM

HENRYK NITRA
n a t e l a r z  ś l ę s f c i e y o

Przed kilkunastu dniami 
zmarł w Cieszynie Henryk 
Nitra, popularny malarz  ̂ 1 
rzeźbiarz Śląską Cieszyńskie­
go. Poniżej zamieszczamy 
garść wspomnień, poświęco­
nych temu artyście.

R e d a k c j a .

Pamiętam do' rze ostatnią moją roz 
mowę z Nitrą. Był zabiegany jak 
zwykle, choć stale rozwijająca się 
choroba tamowała już szybkość jego 
ruchów. Było to w okresie organizo­
wania przez Nitrę wystawy w Wiś­
le. Takich wystaw zorganizował on 
wspólnie ze swymi kolegami ze 
Związku Artystów Plastyków od­
dział w Cieszynie, którego był preze 
sam, więcej. Był czynnym zawsze, 
przez całe swoje życie. Służył sztu­
ce. Był je j szermierzem i popularyza 
torem. Uważał, że samo tworzenie, to , 
dopiero połowa zadania artysty, j 
Sztukę należy udostępniać szerszym 
masom. Uczyć Jej znajomości, je j zro

zumienia, je j odczuwania. Miał wiele 
projektów, których jednak nie mógł 
zrealizować, gdyż brakowało mu ńa 
to sił i  czasu.

Ulubioną i  bodajże jedyną tematy­
ką Nitry był Śląsk Cieszyński. Nie 
wiele namalował obrazów i wyrzeźbił 
rzeźb, które by nie były powiązane 
terna tycznie z ziemią/ śląską. Wra­
cał on w Cieszyńskie z każdej wę­
drówki z sercem wezbranym tęskno- j 
tą i  z mocnym postanowieniem pozo j 
stania tam na srtałe. Niestety, nie zaw 
sze losy układały się w  zgodzie z 
tyip jego życzeniem-.

Już w młodości opuścił dom rodzi 
cielsk! udając się na studia rzeź­
biarskie do Wała-skiego Mezi rzeczą 

na Morawy. Potem pracuje w fabry­
ce stolarskiej we Frydiku jako rzeź­
biarz , marząc stale o dalszych stu­
diach. Mając trochę grosza w kiesze 
ni wyrusza piechotą do Wiednia. 
CXn, syn chłopski, któremu przezna­
czono pracę parobka na roli, nie 
zważa na trudności — jest tLch wiele

__ lecz upąrcie zdoby wa wiedzę. Z
Wiednia wraca do Krakowa, , gdzie 
znajduje milsze mu środowisko i 
dobrą atmosferę, która sprzyja roz­
wojowi jego talentu.

Ni/trę nazywano powszechnie rzeź­
biarzem górników. Bo większość 
swoich prac rzeźbiarskich poświęcił 
właśnie górnikowi. Jego twórczość 
w tym zakresie miała w sobie coś z 
ceremonii. Obraz postaci górniczej 
kształtował on w sobie — nim chwy­
cił za dłuto. Chciał rzeźbić postacie 
prawdziwe, oglądane nie tylko okiem 
ale i  sercem.

Drugie jego ukochanie artystycz­
ne — to krajobraz śląska. Z paletą 
przebiegał zakątki ziemi cieszyńskiej, 
wykradając jej tajemnice. chłonąc 
radość tworzenia pośród beskidzkich 
ustroni. W samym Cieszynie odkry­
wał wciąż nowe i nowe tematy.

Z okiem pracowni Nitry najwyż­
szej cieszyńskiej kamienicy rozciąg 
g<vł  gią wspaniały widok na dolinę 
Olzy, ca szczycie beskidzkiego uro­
czyska, zapalone miękkim jesiennym 
słońcem. Wydaje mi się, że jesień 
dostarczała Nitrze najwięcej terna- 
tóęr. W tej porze roku Nitra wydoby­
wał x siebie mnóstwo twórczego za­

ipału. Operująo ciepłymi, subtelnymi 
barwami wyczarowywał niedbałym rzu 
tern pędzla przedziwne melancholijne

nastroje. Dysponując umiejętnością 
operowania . kontrastem fakturowym, 
nadaje swym pracom dużo plastyki, 
-pełni i  dziwnego U'rokuv świeżości. 
Nrby wirtuoz gra barwami, pobudza 
fantazję, wywcfłuje subtelne efektjy 
wzruszeniowe. Igra światłem i cie­
niem, przenosi uśmiech nieba na p!6t 
no, nieba beskidzkiego, na które P® 
trzył rozmarzonym wzrokiem w ctowi 
lach ekstazy. Jego obrazy niepoko­
ją, uderzają orgią barw w nietknię­
te struny wrażeniowe, kaleczą nie­
dosytem...

prace Nitry nabywał nie tylko sa­
lonowy esteta. Obrazy i rzeźby Ni­
try trafiały do domostw górnika, huit 
niitoa i rolnika. Któż na Zaolziu nie 
ipamięta tych czasów, kiedy to błędo 
wieki artysta, niby wędrowny kra­
marz zachodził od wioski .do wioski 
ze swoimi obrazami i  rzeźbami, u— 
eząc patrzeć na dzieła sztuki i  natu­
rę. Tak przewędrował ziemię cieszyć 
aką wzdłuż i  wszerz, szerząc zami­
łowanie do rodzimej sztuki, do rodzi 
mej — śląskiej kultury.

Oflcrea okupaoyi nadwerężył zdro­

wie Nitry. Był on jednym tych, co 
to musieli się przez całą wojnę ukry 
wać. Opuścił Śląsk, by znaleźć przy 
tulisbo początkowo we Lwowie, po 
tern w Krakowie. Mimo, że ■ żył nie 
mai w nędzy — Nitra nie zaniedbu­
je malarstwa. Tworzy w nieprawdo 
podobnie ciężkich warunkach. Ten 

wysiłek opłacił Nitra utratą zdrowia, 
którego już nie odzyskał.

Mimo choroby nie zaniedbywał do 
końca swego życia pracy artystycz­
nej i organizacyjnej.

Zmarł w okresie pełnej twórczoś 
ci w  wieku 56 lat, stanowiąc wzór 
dla młodego pokolenia malarzy ślą­
skich.

Ostatnie proce Nitry wiążą się te­
matycznie z  wysiłkiem robotnika i 
rzemieślnika, którym poświęcił kilka 
swych 'obrazów. Jeszcze dwa lata te 
mu z obłożnie chorym, Pawłem Hul 
ką Laskowskim snuł bogate plony na 
przyszłość. Niestety śmierć 'nieubła­
gana nie pozwoliła hu na ich zreolł 
zowanie.

OdesaH obaj, lecz pamięć o nich 
pozostanie zawsze żywa w  sercach i 
pamięci ludu śląskiego.
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Mały zaszczyt
Mamy plany miasta w  różnych 

punktach, mamy drogowskazy, ale 
gdy chce się odszukać jakąś ulicę 
we Wrocławiu, to nawet zasiedzia­
ły wrocławianin napotyka czasem 
na trudności.

Pół biedy, jeżeli chodzi o znaną 
ulicę, tę wskaże na pewno każdy 
wrocławski przechodzień, ale już na 
peryferiach trzeba stracić sporo 
czasu, zanim trafi się na miejsce.

Nierzadko człowiek gubi się na 
poszukiwanej ulicy, ponieważ nie 
ma nigdzie tabliczek z uwidocznie­
niem je j nazwy.

W swoim czasie władze porozwie­
szały na niektórych ulicach te ta­
bliczki. Ponieważ działo się to w 
zamierzchłych czasach, a tabliczki 
były drewniane, zdążyły całkowicie 
zmienić swój wygląd i naprawdę 
niekiedy trzeba wielkiej sztuki, aże­
by coś na nich odczytać. W dzień 
jeszcze pół biedy, ale wieczorem, 
kiedy na ciemnej ulicy nie ma ani 
żywego ducha, człowiek gubi się bez 
ratunku.

Należało by temu zaradzić. Wpraw 
dzie Zarząd Miejski cierpi na chro­
niczny brak gotówki, ale może zna- 
'^r.łaby się jakaś skromna suma na

urządzenie nowych i trwałych 
tablic ulicznych.

Tuwicz

Wrocław nie będzie upośledzony
Otwiera się ogrody zabaw  dla dzieci

W bieżącym sezonie wysadzono na 
(plantacjach miejskich około 3 milio­
my roślin (dokładnie 2.902.600). W 
•liczbie tej przeważają szałwie, bego­
nie, żeniszki i  aksamitki. Kwiatami 
zasadzono papka, tereny ogródkowe 
Wystawy i skwery.

Wystarczy sobie przypomnieć, jak 
wyglądały nasze parki"- i  skwerki 
przed rokiem, a każdy mieszkaniec 
Wrocławia pojmie ile pracy | trudy 
w  nie włożono. Ktp oceni, ten i... u- 
szanuje.

Jesteśmy drugim po Szczecinie mia 
stem pod względem wielkości tere­
nów zieleni. Mamy ich około I.4OO 
ha. Parki wynagradzają wrocławia­
nom brak podmiejskdoh lasów. W a r­
szawa ma Otwock, Poznań Puszczy ko 
we, a my? Moglibyśmy mieć także 
piękne podmiejskie lasy — ale nie­
stety nikt nie* pomyślał o tym. aby 
je do nas zbliżyć, — połączyć z mia-

Notatnik Wrocławski
©) Wyścig w nauce organizuje dla 

młodzieży szkolnej związek młodzie­
ży Z-M-P przy Państw. Liceum Komu 
niikacyjnym we Wrocławiu. Zwycię­
zca. otrzyma specjalną nagrodę. Człon' 
kowie koła ZM*P przy Liceum Komu 
nikacyjnym wzywają całą wrocław­
ską młodzież szkolną do zorganizowa 
nia takiego wyścigu pracy na, swoim 
terenie.

CS* f|| kandydatów, wytypowanych 
przez Żw. Sam. Chłopskiej, 18 roz­
pocznie studia na wstępnym roku Po 
litechniki Wrocławskiej, na wydzia­
łach elektromechanicznym, chemii
-chnicznej, matematyczno - fi-zycz- 

:yym bw«ęqiit»ym.

> łVailu© zebranie członków BZ. b,
.P (sekcja młodzieżowa) odbędzie 

się dn. 3 października br-. o godz. 
10-itej w świetlicy Z. Zw. b. W. P. 
pyzy ul.. Rzeźniczej o.

«  Wieczór autorski ^narzcfia-
ły i Jerzego Cieśldkowskiego odbę­
dzie się na 110-tym Czwartku Lite­
rackim dn. 30 bm. o godz. . 17-tej w 
lokalu Koła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego, pk Nankiera 7. 
II  piętro.

Q  Do współzawodnictwa pracy po­
stanowili przystąpię pocztowcy na 0- 
gólnym zebraniu w dniu 26 bm., na 
którym obecni byli minister Poczt i 
Telegrafów inż. prof. Szymanowski, 
członkowie prezydium Z. Z. Prac. 
P. i T.. przedstawiciele KCZZ, partii 
robotniczych i in.'

Do współzawodnictwa pracy przy­
stępuję 38.500 pracowników poczto- 
wontel ©komunikacyjnych z dniem 1 
Października br.

Q  Obywatel J. S, zechce nam po­
dać swoje nazwisko i adres, a wów­
czas ' komunikat jego będzie mógł 
■przez nas być' uwzględniony.

Architekci radzieccy, którzy 
mieli przybyć do Wrocławia w' dniu 
wczorajszym przybędą dopiero dc 
nas dzisiaj. Jak już informowaliśmy, 
poza WZO interesują się oni proca­
mi naszego Urzędu Planowania. ■

Q  Szkoła asystentek teeh-nieznyoh 
we Wrocławiu rozpoczęła już nau­
kę. Na pierwszy rok przyjętych zo­
stało 50 kandydatek na 100 zgłoszo­
nych.

©  Kto ©hce nabyć bilet peronowy 
na Dworcu Głównym musi ustawić 
się w ogonku przy którejkolwiek ka 
sie i stracić na to sporo czasu. Czy 
taje można by np. sprzedawać fych 
'biletów w okienku informacyjnym?

o  Koniecznie należało by pokryć 
dachem budynek przy ul. Pomorskiej 
który z dnia na dzień niszczeje. Bu­
dynek ten nadawał by się doskonale 
dla celów szkolnych.

O  Szczęście miał mały piesek, któ i 
ry płynął Odrą w okolicy mostu Grun 
waldzkiego i daremnie usiłował do­
stać się na brzeg. Od utonięcia ura­
tował go jeden z widzów, który pod 
płynął łodzią a wydobył go z wody.

Kończy się konkurs
5 e s t e t y k i  w y s t a w  

I czystości wnętrz
Urządzony przez Woj. Związek 

Zrzeszeń Kupieckich konkurs 
estetyki wystaw i czystości wnętrz 
sklepowych dobiega końca. Do 
konkursu stanęło 268 sklepów 
we Wrocławiu, niektóre z nich 
urządził^ swe wystawy bardzo 

pomysłoWo pięknie. Obecnie 
śpecjąlna komisja dokona oceny 
i przedstawi do nagród.

Zaznaczyć - należy, że uczestni­
cy konkursu otrzymają specjal­
ne nagrody Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w formie po­
chwalnych dyplomów. (—)

Żądacie wszędzie
„Sł O W O  POI „SK 1F“

Chciała się otruć octem
23 letnia Władysława Kościelak, 

i zamieszkała na Oparowie przy ul. 
Kleeińskiej 4 usiłowała popełnić sa- 

©  672 tys. osób zwiedziło wrocław I mobójstwo. Będąc w stanie nietrzeź 
śki Ogród Zoologiczny od chwili jego wym wypiła 100 gr esencji octowej, 
otwarcia. Przeciętna tygodniowa frek Niedoszłą samobójczynię odratował 
wencja wynosi 100 tys. zwiedzają- lekarz pogotowia ratunkowego przez 
cyoh. I wypompowanie żołądka.

g  m tt i i  t g i f o i w s f

Nie wolno się mylić

stem komunikacją kolejową lufo au­
tobusową.

W odległości 24 km od Wrocławia 
leży przepięknie i zdrowo położone 
wśród lasów i gór (Kocich) miastecz 
ko — Oborniki Śląskie. Tam mogli­
by wrocławianie -spędzać wolne od 
•pracy chwile.

Plantacje miejskie starają się nam 
ten brak wynagrodzić jak mogą. Z 
dużym nakładem pracy wykończono 
zieleniec na placu Engelsa. Na miej­
scu niemieckiego pomnika kolo PDT 
rosną już kwiaty. Po olbrzymich gla 
zach i fundamentach już nie ma śla 
du. Ogród Zoologiczny swoją zewnę­
trzną szatę zawdzięcza plantacjom

28 stopni
Wczoraj termometr osiągnął 

dzięki słońcu i napływowi ciep­
łych mas powietrza, 28 stopni. 
Jak na nasz klimat, nie jest to 
wyskok, bo wrzesień zeszłorocz­
ny od 12 do 21 września nie miał 
mniejszych temperatur maksy­
malnych jak 30, 32, 34 stopnie.

Ciśnienie barometryczne trzy­
ma się na dobrym poziomie.

miejebdno. Nawet na lotnisku nasi o- 
g-rodnicy zrobili rabaty z kwiatów- 
Lecz nie na tym koniec.

Wrocław nie t>osiada‘ zupełnie o- 
gródków jordanowskich, dla dzieci. 
(Nazw© pochodzi od nazwiska dr Jor 
dana, wielkiego przyjaciela dzieci, 
k tóry' pierwszy leki ogród założył w 
Krakowie).

W ogrodaie takim są przyrządy do 
zabaw, huśtawki, kraty gimnastyce 
ne, równie pochyle, brodzi an-ki, 
pawilon jako schron przed '.deszczem 
boisko do gier i inne. Dzieci bawią 
się lam pod opieką starszych. Ogrody 
takie ma Warszawa np.^na Powiślu, 
na Bagateli i przy- ul. Wawelskiej. 
Ma także Poznań przy szosie Dębiń­
skiej^

U nas ma powstać pierwszy ogród 
jordanowski przy ul. Nowowiejskiej. 
Rada Państwa przyznała miastu na 
odbudowę ogródków jordanowskich 
7 milionów zł.. Wzorowym ogrodem* 
jordanowskim jest ogródek RTPD na 
Wystawie.

Dla objęcia całckiształlu prąc wy­
działu, warto zaznaczyć, że otrzymał 
on 50 ha folwark Sępolno, gdzie za­
kładać się będzie szkółki drzewek i 
krzewów. Na dalszym planie prac le 
ży budowa polskich cmentarzy.^ (jur)

P rze ciw  sze p ta n e j p ro p a g a n d zie
Izba Przem .- Uaniliowa zwołuje zebranie ktipirctwa

Z wrocławskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej otrzymaliśmy następujący 
komunikat:
Wrocławska. Izba Przemysłowo - Han 

dlowa w porozumieniu z zarządem Wo­
jewódzkiego Związku Zrzeszeń Kupiec­
kich zwołuje zebranie kupiectwa wroc­
ławskiego, które odbędzie się w ‘dniu 
30 września br. (czwartek) o godz. 16 
w sali posiedzeń Izb y ' Przemysłowo- 
Handlowej we Wrocławiu, ul. Kościu­
szki 34. Sytuację obecną omówią pre­
zes Izby Przemysłowo Handlowej inż. 
Roman Jankow^k’ , ob. B. Potemkin, 
wiceprezes Woj. Zw. zrzeszeń Kupiec-, 
kich |oraz mgr W. Łyszczak, dyrektor 
Izby Przemysłowo - Handlowej .

Z uwagi na wielkie znaczenie zagad­
nień, które będą przedmiotem żebrania 
niewątpliwie kupieetwo wrocławskie 
weźmie w nim jak najliczniejszy udział.

Równocześnie Izba Przemysłowo-Han­
dlowa, i Wojew. Zw. Zrzeszeń Kupiec­
kich organizują podobne- żebrania we 
wszystkich większych miastach woje­
wództwa.

Celem tych zebrań jest uspokojenie 
opinii publicznej, poruszonej nieuczci- 
w- szeptaną propagandą i ^umożliwienie 
kupiectwu spokojnej i uczciwej pracy.

Czyńnjkl rządowe, jak to stwierdzono 
niejednokrotnie, gotowe są otoczyć opie 
ką prywatny sektor w ramach ogólno- 
państwowego planu gospodarczego.

W  czwartek szczepienie
dla dzieci w ¥  uitwodzie

W szpitalu św. Jerzego we Wrocławiu 
na oddziale chirurgiczhym operowano 
Jerzego Jastrzębskiego na przepuklinę 
pachwinową. W czasie operacji miało 
być zastosowane znieczulenie miejscowe 
przy pomocy 1-proc. roztworu nowoeal- 
»y . W tym celu siostra operacyjna po­
słała sanitariuszkę do apteki .szpitala, 
gdzie dyżurowała siostra apteczna Mar 
ta Sójką. W tym okresie zapas posia­
danej przez aptekę nowocainy kończył 
się 1 siostra Sójka przygotowała zamiast 
nowocąiny l-proc, roztwór percainy i 
przesłała go na salę operacyjną.

Po zastosowaniu tego środka znieczu­
lającego chory w ezasie operacji dostał 
drgawek z objawami sinicy. Operację 
natychmiast przerwano, stosując środki
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w celu podtrzymania akcji serca. Mimo 
szybkiej pomocy pacjent zmarł jednak 
na stole operacyjnym.

Jak wynika z opinii biegłych i sekcji 
zwłok —■ Jastrzębski zmarł na skutek 
zastosowania do miejscowego znieczule­
nia 1-proc. roztworu percainy, która w 
działaniu przewyższa 10-krotnie stosowa 
ną powszechnie nowocainę^ i z powodu 
której nastąpiło zatrucie w organizmie 
pacjenta.

Siostra apteczna przyznała się do wi­
ny, tłumacząc się tym, że nie wiedzia­
ła o skutkach, jakie może wywołać sto­
sowanie w tym procencie percainy, tym 
bardziej, że na terenie szpitala środka 
tego dotychczas nie używano.'

Sąd Okręgowy we ^Wrocławiu skazał 
Martę Sój-kę za nieumyślne spowodowa­
nie śmierci — na 9 miesięcy więzienia.

• 1-go.. października br. rozpoczyna Duń­
ski Czerwony Krzyż wraz' z ekipą pol­
skich lekarzy pielęgniarek szczepie­
nia ochronne przeciwgruźlicze LCG, na 
terenie miasta Wrocławia oraz powiatu 
kłodzkiego i bystrzyckiego.

We Wrocławiu odbywać się będą szcze 
pienia dla dzieci uczęszczających do 
szkół — w szkołach. Dla dzieci w wie­
ku przedszkolnym od i-go roku ży­
cia, oraz dzieci i młodzieży do 18-go 
roku życia niechódzących do szkól — 
podajemy punkty szczepień' i terminy 
na miesiąc październik, których bez­
względnie należy prześtrżeg?C.

OBWÓD MIESZK. V
1. 10, 5. 10, U l 10 — szkoła: ul. Party­

zantów 4, godz. 12,30—15-tej.
2. 10., 6. 10., a. 10. szkoli: ul. Parko­

wą 18, godz. 11.30—15-tej.
OBWÓD MIESZK. II

4, 10., 7. 10., U. 10. — szkoła ul. No­
wowiejska 78, godz. 12—15-tej.

12. 10., 15. 10.’ 19. 10. — szkoła: ul. 
Niemcewicza 2tj godz. 12—15-tej.

13. 10., 16. 10./ 20. 10. — Gimn.: ul. Sta­
lina 117, godz. 12,30—15-tej. '

14. 10., 18.10., 26. 10. — szkoła: ul. Klęcz 
kowska 2, godz. 12,30—15-tej-

/ 23. 10.; 27. 10, 30. 10. — szkoła: ul. No­
wowiejska 78* godz. 8—15-tej,

W  sprawie szczepień zwracamy uwagę 
na afisze, którę rozkleja się na mieście-

Teatru
TEATR W IELKI — dziś o godz. 19-tej 

„SUŁKOWSKI" — tragedia w 5-ci«r 
aktach st. Żeromskiego.

TEATR POPULARNY  — dziś o godz. 
W-tej „POCIĄG WIDMO'* — sensa­
cyjna sztuka w. 3-ch aktach A. Rid- 
ley*'a.

Wy STAW A PLASTYKÓW OKRĘGÓW 
ZIEM ODZYSKANYCH  -  codziennie 
godz. o d . li-tę j do 18-tej — ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38-40.

FOTOPLASTIKON, Świerczewskiego 28, 
wyświetla codziennie od 9 — 21 „Bu­
dapeszt".

CYRK NR 2 na placu Grunwaldzkim 
przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o 15.30 i 19,30, w niedziele 
l święta 12,00, 15.30 i 19,30.

Kina
„SLĄSK" —r ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „Noc w Casablance" (amer.), w 
dni powsz. 16, 18 i 20.

„W-4R5ZAWA" — ul. Fredry 16 „Pło­
mień Nowego Orleanu" (amer.), w 
dni powsz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — Mikołaja 37 „Gasnący pło­
mień" (amer.), w dni powsz. 15,30, 
17,45 l 20.

„PIONIER"  — ul. Stalina 71 „Ludzie 
i manekiny" (franc.), w dni powsz. 
16, 18 i 20.

„TĘC ZA" — ul. Kościuszki 177 „Skarb 
Tarzana" (amer-.), w dni powsz. 16, 
18 i 20.

„FA M A " — Psie Pole^T— „Gospoda świą 
teczną" (amer.), w dni powsz. 19-ta, 
w niedziele 16, 18, i 20.

— , CZJ -----

lilii przyjezdnych
INFORMACJE Z WZO

Godziny Ąusiedzenia: 8—20, Wesołe Mia­
steczko: 8—24, Pawilon Gastronomicz­
ny: 8—23.

Ceny biletów: normalny — 200 zł, za le - : 
gifym. Zw. Z a w. — 150 zł, wycieczko­
wy 100 zł; młodzież -  50 zł; bezpłatne 
dla wojskowch ! wychowanków sie­
rocińca.

Wezwanie taktoukr- nr 2264 (na Place 
Solnym).

Przechowalnta bagaży: Pawilon Prost*- 
kątpy. Przechowalnia Dzieci w RTPB 
Pawilon obok pergoli.

ZWIEDZANIE MI A S I A
ZABYTKI: Ratusz —Rynek, Katedra. Hc 

ściółNM Panny nt Piasku, "Cościdł 
św. Krzyża, kościółek ..su: 1di*eęc — 
Ostrów Tum?;:*,, Kościół Marii Mag> 
daleny, Ossolineum • ul. Szewska, ką 
śclót- św Wo?c*echf — Plac Dominu 
kański.

MUZEA: P a liw ow e- (sztuV śtednowi* 
czna, malarstwo polskie, prehistoria' 
czynne 10—17 z wyjątkiem pomedzi- 
ków (Plac Piaskowskiego); Muzeum

‘ Historyczne Muzeum Wojska (Ra. 
Rynek). ,tusz,

Nocne dyżuru aptek
Pod Chrobrym — Wincentego 41 
Pód Opatrznością — Stalina 51 
Pod Lwem - - Plac Słoneczny 2 
Pod Lipą — Moniuszki' 11

3® tóennikarzy czechosłowackich
zwie«lzifi«j> Wrocław i WZO " .

Od poniedziałku bawi we Wroćła 
wiu 30 osobowa wycieczka przedsta 
wicie] i prasy czechosłowackiej, któ­
ra przybyła obejrzeć W. Z. O.

Witamy serdecznie znanego już 
nam z Kongresu Intelektualistów 
czołowego współczesnego pisarza 
Czechosłowacji Jana Drdę. Poza tym 
przybył Prezes Czechosłowackiego 
Związku Dziennikarzy r— Dolejsi, 
10 naczelnych redaktorów czaso­
pism praskich, naczelny redaktor 
CTK (odpowiednik naszego PAP), 
przedstawiciele prasy słowackiej, 
prowincjonalnej oraz Ministerstwa 
Informacji.

Jak »obc ląga  ssę« piw®?
— Teraz nie ma w  naszej wytwór’ 

ni dużego ruchu, ale jak dobrze 
idzie, to mogę „obciągnąć** do 4000 bu 
telek piwa dziennie—mówi 22-letn. 
Halina Zawistowska, ' pracownica 
wytwórni wód mineralnych i  gazo­
wych przy ul. Traugutta 38.
Po przejściu przez moczarkę i dwie 

płuczki, (maszyny służące do mycia 
butelek), ustawia je robotnica w  
skrzynkach, po 25 sztuk i zanoś; do 
p. Zawistowskiej. Czeka w tej chwi­
li klika skrzynek jedna na drugiej. 

Jak wygląda proces „obciągania?** 
Otóż do beczki z piwem dołączona 

jest butla z dwutlenkiem węgla, któ 
ry wypycha znajdujące się w  beczce 
piwo przez gumowy wąż do tzw. „ob 
ciągaczki‘\ Ma ona kształt karuzeli, 
z tą różnicą, że na siedzeniach rezy­
dują nie spragnieni wrażeń goście, 
•lecz butelki. A  ; te siedzenia też są 
osobliwe. Jest to rodzaj dźwigów je-

dnoramiennych, na sprężynach.
—  Widz; panu — objaśnia p. Hali­

na — te dźwigtf przyciskają szyjkś* 
butelek do tych smoczków w górnej 
Część; obciągaczk'i, jest ich dwanaś­
cie i tyle, też butelek wchodzi na­
raz.....

— A  ta siatka z boku jest prawdo 
podobnie w  celu ochrony na wypa­
dek, gdyby Ittóraś z butelek pękła, 
ale czemu osłania tylko taki mały ka 
wałek obciągaczki?

— Bo w  tym miejscu jest najwięk­
szy nacisk dwutlenku węgla... ■

N'ię kończy, bo rozlega s’ę huk a 
jednocześnie błyszczą poza siatką 
rozpryskujące się kawałka butelku, 
którą właśnie rozsadziło. Uniknęlyś 
my obydwie pokaleczenia tylko deaę 
k; siatce. 1

Na miejsce rozbitej butelki wkła­
da nową, wyjmuje błyskawicznie 
już napełnioną złotym płynem.

Wycieczce przyjmowanej przej 
Min. Spraw Zagranicznych towarzj 
szy I Sekretarz Polskiej Ambasad} 
w  Pradze p. Mayen Sędziewicz.

Dziennikarzy czeskich powitali na 
dworcu wrocławskim przedstawi* 
ciele oddziału dolnośląskiego Zw. 
Dziennikarzy R. P.

Goscię- zwiedzili w dn>u wczoraj­
szym Paiawag i Ossolineum, wyka­
zując duże zainteresowanie księgo­
zbiorem ą zwłaszcza starym; ręko­
pisami biblioteki im. Ossolińskich.

Po wspólnie spożytym obiedzie, w 
czasie którego dziennikarze czescy 
weszli w kontakt ze swymi polski­
mi kolegami, w  atmosferze niezwy­
kle przyjaznej ; interesującej wy­
miany myśli, goście zwiedzili częś­
ciowo teren A  Wystawy: pawilon 4 
kopuł i przemysłowy. ‘

Miło było obserwować z jak ży­
wym zainteresowaniem goście oglą^ 
dali Wystawę, słuchając uważnie wy 
jaśni eń przewodnika, interesując
się każdym wykresem i ^statystyką, 
wyrażając zachwyt nad p rze jrzy j 
tością i jej wysokim artystycznym 
poziomem.

— Można Wam pozazdrościć tak 
znakomitego przewodnika — oświad 
czył jeden z redaktorów naczelnych. 
— Objaśnia tak żywo i zajmująco, 
że nawet cyfry nabierają rumień­
ców życia.-Czyżby i on był dzienni­
karzem?

Po krótkim wypoczynku przed' 
'stawicieJe prs*y czeskiej bylj pod®} 
mowami b«m4r>otem w restauracji 
Hotelu .



Bogćtcćwo kam ieni 
i  B*§tnisz:ś

Aczkolwiek półszlachetne kamienienie 
osiągaj J takiej ceny. jak szlachetne, są 
one nieraz bardzo piękne I dekoracyj­
ne Zw. Radziecki stoi na pierwszym 
miejscu w całym święcie pod względem 
Ilości, różnorodności l pjękną kamieni, 
które się tam znajdują. W samym U- 
raiu i a Uczono (tfu rodzajów odnajdywa- 
aych tam kamieni, a trafiają, się one 
Jeszcze nierzadko na Syberii, Azerbej­
dżanie t Turkmenistanie.

W rejonie gorkowskim, koło Pleszczo 
ry Barnufcowskiej znajdują się bogate 
zioża bardzo rzadkiego kamienia' —4* an­
hydrytu, który występuje w 3-ech ko­
lorach: białym, czerwonym l błękit­
nym.. ,st

Szlifowaniem tych kamieni zajmują 
się przeważnie ludowi artyści, których 
dzieła noszą wybitnie artystyczne pięt­
no. Poza tym istnieją na obszarze ZSRR 
liczne Szttfłern-e kamieni. Do -ajstar- 
szych należy tak zwana szltfiernia kó- 
tywańska, grupująca najznakomitszych 
mistrzów obróbki kamieni kolorowych. 
Z tej szliflerni pochodzi jedyna w swo­
im rodzaju potężna, bo licząca 7 mtr. 

‘wysokości l 3 mtr. szerokości waza ko-

R A D I O
30 WRZEŚNIA 1938 R. (CZWARTEK)

5,00 Poradnik prakt. 5,20 Koncert dla 
świata pracy z Czechosł. 6,00 Sygnał 
Czasu 6,05 Glmn. por. 6,15 Dzień. por.
6.30 Mus. 6,50 Program dnia. 7,60 Skrót 
wiad. dzień. por. 7,05 Przegląd prasy 
stół. 7,12 Muz. 7,20 „Kocha, lubi, szanu­
je**, aud. poet. 7.30 Muz. 8,20 „Anna Pro

letariuszka**, powieść^ 8,35 Muz. 8,55 
Inform. ogólnop. 9,00 Skrzynka PCK. 
9,10 Lok. program dnia. 9,15 Dyktujemy 
notatnik wróci. 11,57 Sygnał i  hejnał. 
12,04 -Dzień, poludn. 12,09 Muz. n,25 l i ­
twory na flet. 12,45 Muzyka, 13,00 Muz. 
obiadowa. 13,45 Kompozytor Tyg. — 
Piotr Czajkowski. 14,30 Sto uciech dla 
najmłodszych. 14.45 Muz. 14,50 Inform 
jRadloł. - Przewód. 15,00 Inform. Polski 
Płd. 15,15 Aktualia z Krakowa. 15,25.Mu 
‘zylca operetkowa. 15,30 Aud. dla dzieci. 
15;50 Muz. lekka. 16,00 Dziennik popoł.
16.30 Z naszych stron. 17,80 Józef Haydn 
-^kwartet smyczk. 17,27 Utwory fortep. 
17,45 „Postępy w odbudowie Politechn. 
Warsz **,. pog. 18,00 Tu mówi WZO. 18,05 
Tftt warto przeczytać. 18,10 Dla każdego 
coś .miłego. 20.00 „Moralność Fani Dul- 
stelej“ , słuch. 20.58 Komunikat meteoro­
logiczny. 21,00 Dzień, wlecz. 2i,50 „W 
rocznicę strajku nauczycielskiego", pog. 
2?5,Oi) Dawna muz. 22,45 Dyktujemy ..no­
tatnik wrocł. 22,50 Koncert życzeń. 23,00 
Ost. wiad. 23,10 Muż. tan. 23,20 Pro­
gram na jutra. 23,30 Hymn.

loru szarego'. dymu, która ', znajduje się 
w Ermitażu w Leningradzie.

Ale szlifierze radzieccy mogą się po­
chwalić jeszcze jednym cennyrti: dziełem 
sztuki — mapą Związku Radzieckiego 
mającą 28 mtr. powierzchni . I zrobioną 
ze 120.000 różnobarwnych, wspaniale o- 
szlifowanych kamieni.

Na mapie tęj,, doliny . zaznaczone są 
zielonymi kamieniami, i morza 1 -Jeziora 
są z akwan aryny, góry z jaspisu, mar­
muru 1 kwarcu. Stolica kraju — -Mo­
skwa zaznaczona Jest rubinową gwiaz­
dą. przy c£]jm"śi} to topione rubiny; 
mające'piękniejszy może śżkarłot od na 
turalnycb.

■ylapą ta*była wystawiona na ostatniej 
światowej wystawić w Paryżu l zdoby­
ła tam narjwyżSZą nagrodę.

" "  :

PORADY PRAWIE
1 .„Stały Czytelhik**

Przebywający w kraju ojciec pilota 
polskiego, poległego: w czasie wojny w ! 
walce ó  Wielką Brytanię, posiada upraw J 
nienie do otrzymania odpowiedniej ren­
ty i może się o nią ubiegać.

Podanie złożyć należy do Izby Skar­
bowej w Poznaniu załączając równo­
cześnie metrykę urodzenia l metrykę 
śmierci tegoż syna.

2. Ob. Kuczyński — Głuszyca.
W odpowiedzi na Ust wyjaśniamy; że 

jeśli b., pracownik; państwowy, pobiera­
jący emeryturę, ..przyjmie pracę w in­
stytucji państwowej lub nawet opartą 
na stosunku prywatno-prawnym,' to wy 
płata emerytury ulega wstrzymaniu na 
okres przyjętej pracy zarobkowej.
3. R. S- — Oporów.

Nałogowy alkoholik, chociażby ubez­
własnowolniony, może być umieszczony 
w zakładzie leczniczym dla alkoholi­
ków, tylko za jego zgodą.

Umieszczenie w. zakładzie obligato­
ryjne (przymusowe), może nastąpić tyl­
ko na podstawie wyroku skazującego 
za czyn przestępczy, który pozostaje w 
związku z nadużywaniem napojów wy­
skokowych lub innych środków odurza­
jących.
4. Ob. Kondratowicz.

znanie nie może występować osoba

M  RENOMOWANA nmmłndkn da^  LE D fl
- K52

JABŁKA
zd ro w e , rw a n e  

zakupuje w  większych 
pai tiach

Paostwawa Wytwórnia Win Nr 1
WE WROCŁAWIU  

ul. Niemcewicza 19/21. Tel. 98.
K5728

j SZTANDARY
I  Paramenta k o śc ie ln e  

wykonuje Firma 
JOZE1F I OWliMSKI

POZNAŃ, Carbary 20 
FILIA Wrocław, ni. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6 K  5073

2 0 z #  p | W n
k i  E i , n n n

(35ul BUTELKA)

W m O S N t l Ł H

PRZEMYSŁU FERMENTACYJNEGO

W Ę G I E Ł  •  K O K S
•WĘGŁOBLOKo S. A. 

Zarząd Przymusowy 

Wrocław* gen, Prądzyńskiego 4§, 
tel. 11.

poleca węgiel i  koks wolnorynko­
wy w dowolnych ilościach po ce-1 
nach:

WĘGIEŁ ZŁ  3.200
KOKS ZŁ  3.740

za tonę loco plad 
(na życzenie z dostawą).

9420

■gamm— i — —  m ■■■mii i i i i ihwt— — i—

s M Ś u c m n e  1
ZBOŻE SIEWNE
ABAW IT, ZHARNIK i tp. środki do bajcowania zboża 
PŁUGI, BRONY. K U LTYW ATO R Y itp.
WĘGIEL, KOKS, M A TE R IA ŁY  PĘDNE
oraz wszelkiego rodzaju towary potrzebne w gospodarstwieJ 
rotaym i domowym

| D  O S  F 4 R  C

| Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„S4NOPOMOC CHŁOPSKA.” *e Wrocławiu

I uli. TaaŁemisiasi Kościuszki 76 #  teL 34-51
K  5653]

Zfflfsispt liejski w Strzegomiu
powiali $wklnidki« woj. W rocław skie
P O S Z U K U J E  O D  Z A R A Z

7i dokta-dną znajomością prowadzenia rachunkowości. Uposa­
żenie w/g VTT1 gr. sł. wraz z dodatkami.

Podanie poparta świadectwami z poprzedniej .pracy i życiorysem 
składać do Zarządu Miejskiego w  Strzegomiu (na ręce burmistrza).

4  K  5717

łożona' władza:

terenie Polski-nie posiadają'

drogi do Ich realizacji.

Państwowe Liceum Elektryczne dla dorosłych
we Wrocławiu, nL Dawida 5 (Bożogrobowców) 

przyjmuje wpisy do klas przygotowaczych Liceum 
do dnia 2 października b.r.

Bliższe dane w  Sekretariacie Szkoły I  p., pokój 19 od godz. 18— 19 
codziennie.
K-573ł _ DYREKCJA

‘Pełnicie Zakłady Zbożowe
ODDZIAŁ we Wrocławiu, ul. Krakowska I©2

poszukują .
1) Inżyniera wodnego, lądowego lub arehitekta,
2) Dwóch techników budowlanych z długoletnią praktyką,
3) Dyplomowanego technika młynarskiego, .........
4) Dwóch majstrów elektryków obznajómlóhycŁ,-ż ' obsługą

elewatorów zbożowych. ' K-5735

OfilOSZEHiA D80BHE
HANDLOWE

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy lub urzą­
dzenie sklepowe ;dowledzieć się ul. Kłem 
czańska 10. (koniec ul. Borowskiej).

9388

SZCZELIW \ (pakunki) azbestowe, kor 
nopne, bawełniane, suche, impregnowa­
ne. Wrocław, Listwan-Ska. Pomorska 17.

K-5393

ŁÓŻKA komplet. Fotele, sprzedam ul; 
Odrzańska 13 — 4 godz. 7 — 6 w. 9390

TOKARNIĘ nortonówkę nowoczesną, 
kompletną prywatnie kupię. Dziubek. 
Wrocław, Świerczewskiego 38. K  5724

SKLEP na ulicy Pomorskiej nadający 
się na każda, branżę do odstąpienia. In­
formacje firma „Pralinka" — Pomor­
ska 4S. 9425

SOKU WIŚNIOWEGO 30 ton, soku ja­
gody czarnej 15 ton oraz inne soki i 
miąższe do produkcji przetworów' owo­
cowych natychmiast sprzedam. Zapyta­
nia pisemne ,.PAR" Kraków, Rynek 
Główny 46, dla „4012". k  5723

s m t u A M  Karoserię DKW stan b.
dobry. Zgł, Sienkiewicza 35. 9421

SPRZEDAM motocykl Viktoria dwuset- 
ka nowy. Wiadomość Stalina 189. Napra 
wa rowerów. 9423

OPEL-Bl-itz 3 t. Mercedes-Diesel 4 t. 
stan bardzo dobry sprzedam „Trans- 
Expresś“  Wrocław, Rynek 15. 9408

SPRZEDAM fortepian koncertowy. O- 
ferty „Słowo Polskie" pod „Bechstein".

9416

ODSTĄPIĘ mały sklepiczek z osobnym ] 
mieszkaniem. Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie" pod „Sklepik". 8338

OKAZJA! Sprzedam radio nowoczesne,
6 lamp, 4 zakresy prąd zmienny.., Da­
szyńskiego 40'?. 9405

MOTOCYKL DKW 350 w bardzo dobrym j 
dianie sprzedam tanio. Wrocław 9, Mic­
kiewicza 40. 9409

ZGUBY. KRADZIEŻE |
M— — — — — —88— — ggatanapcMB
ZGUBIONO kartę RKU- na nazwisko Fu 
terman Stanisław. 9392

ZGUBIONO 4 odcinki meldunkowe wy- 
dane .przez magistrat Krzepice, pow. 
Częstochowa na nazwisko: Franciszek, 
Józef, Stanisław, Leokadia Eljaśińscy.

. • -K 5722

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią — od 
stą>ię.: ul. Świętokrzyska 38 m 6. 9412

PIANINO proste w dobrym stanie odstą 
pię ul. Świętokrzyska 38 mf’ 6i S4l3‘

SYPIALNIA dębowa tanio do 'sprzeda­
nia Gajowa 56 m 7. 9429

ZAGUBIONO odcinki wymeldowania 
Gdańsk -na nazwisko ■ Poplelarskl Stani­
sław, Popielarska Bronisława Wrocław.

9404

Z A_.GU.BlONO. ■ kartę ęsiedleńczą, odcinki 
Wymeldowania, zameldowania, kwity po 
3atkowe*ńa ńażWiśkó 'Mącżyńskd‘"Broni­
sława, kartę rejestracyjną RKU Mą- 
czyńskl Mieczysław, MączyóskL Włady­
sław. 9415

ZNALEZIONO 28 bm. we Wrocławiu
0 godz. 21—22

Murtkę i kiełbasę
Po odbiór zgłosić się do Biura Ogło­
szeń „Słowa Polskiego". K-573S

Z powodu inwentury będzie przedsię­
biorstwo nasze w dniu 30. 9. 1948 r.
zamknięte; *

M. Jankw iak  i S-ka
Przedstaw, ksiąg, przebitk. „Perfekta" 

WROCŁAW, W ITA STWOSZA 16
K-5734

1 ZAGUBIONO na nazwisko Lipski Cze-J 
sław zaświadczenie RKU Skierniewice. !

9408

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną Nr H- 
90.977 ciągnika Lanz Buldog 56 KM na 
nazwisko Czyżewski Stanisław.' 9417

ZGUBIONO odcinki zameldowania na 
nazwiska Adamowicz Lesław i  Tatiana 
za na. Wrocław, św. Wincentego 16/2.

9427

SKRADZIONO dokumenty, odcinek za­
meldowania, karty zaświadczenia pracy, 
zaświadczenie rejestracji RKU, dowód 
osobisty. Wrocław, Iwaszuk Jan. 9430

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr.. 
336593 Jakubowski Julian i Hamer- 
schmidt wydana IV  Urząd Skarbowy 
we Wrocławiu. 9435

ZGUBIONO '  dowód osobisty i dowód toż 
samoścl konia na nazwisko Mazur Jan, 
Bukowinka, gm. Skarżyn, pow. Trzeb­
nica, 9*?7

ZGUBIONO dokumenty: kartę RKU, od j 
cinek wymeldowania, prąwo jazdy zie­
lone. Jabłoński Władysław. Wrocław: 

9438

ZAGUBIONO dokumenty, odcinek za­
meldowania, kartę RKU, metrykę uro­
dzenia. Zlat Czesław. Proszę o zwrot 
do Redakcji „Słowa" za wynagrodze­
niem.. 9**0

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wyda­
ną przez piąty Urząd Skarbowy — Wro 
ctaw — Gajek Adolf — Dzlwnowska 4/1 
Wyrób rannych pantofli. 9442

ZGUBIONO książeczkę wojskową, za­
świadczenie rejestracji wydane przez 
RKU Kielce na nazwisko Gajek Adolf.

9443

| POSAD POSZUKUJĄ j

MAJSTER malarski kilkuletnia prakty­
ka obejmie kierownicze stanowisko. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Maj­
ster", . „   9354
RUTYNOWANY biuralista, korespon­
dent, znajomość buchalterii i maszyno­
pisania, wieloletnia praktyka szuka po­
sady?*' Zgłoszenia do Administracji f pod 
„Natychmiast". ____________ fl35*a

STUDENT Politechniki, chemik poszu- 
kuje prąpy w godzinach popołudnio­
wych lub wieczorowych „Słowo Polskie" 
pod „Chemik".. '_________9414

PRZYJMĘ pracę biurową, albo kasjer­
ki — Wrocław. Łaskawe oferty kiero­
wać Słowo Polskie „Tylko śródmieście" 

9419

DZIENNIKARKA specjalność reklama, 
propaganda, ma wolne godziny. Oferty 
Słowo sub „Pilne". 9402

MAGAZYNIER fabryczny, długoletnia 
praktyką przyjmie pracę nąwęt na wy­
jazd, Wrocław, 8 ul. Grudziądzka 67-4.  
„Florian". . 9447

RUTYNOWANA 'mąszynlstka-sekretar- 
ka, języki obce szuka posady: Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" pod Ł. I. 9403

Uwaga Kupcy galanteryjni!

W Y T W Ó R N IA  PO Ń C ZO C H
W rocław , /Bałuckiego 1 (przecznica Świerczewskiego)

poleca WYROBY POŃCZOSZNICZE 
|? na sezon jesienny i zimowy. =  Ceny fabryczne

WOLNE POSADY________I
■■BanBBESBSBBBIHBHSaMBHBBHiMHHBBHi
POTRZEBNA natychmiast starsza pomoc 
domowa — przychodna na godziny od 
8 — 15, Zgłoszenia: Traugutta Nr 58 m. 
11 między 16—20. 9396

BUCHALTER samodzielny potrzebny — 
zgłoszenia „Wiedza" Rynek 14. K  5727

POTRZEBNA niania do półtorarocznej 
dziewczynki. Warunki bardzo dobre. 
Plac Solny 4 galanteria. 9399

POSZUKUJĘ pań robiących na dru­
tach. Traugutta 102 m, 9 godz 11-12. 
________________________________________9401

POWIATOWE Biuro Odbudowy we Wro 
cławiu ul. Gen. Świerczewskiego Nr 74 
pokój 233 poszukuje na wyjazd mura­
rzy i robotników budowl. 9410

TECHNIK budowlany znający obmiar 
potrzebny natychmiast. Zgłoszenia z ży­
ciorysem Redakcja Słowa Polskiego pod 
„uczciwy". 9439
POTRZEBNA pomoc domowa. Warunki 
dobre. Wiadomość ul. Żeromskiego 63
m. 6.__________  9444
POMOCNICA domowa, uczciwa ze świa­
dectwami poszukiwana. Warunki dobre. 
Rzeźnicza 1 I II  piętro oficyny. 9448 
SŁUŻĄCA RUTYNOWANA dobrze go­
tująca otrzyma doskonałe warunki, wła 
sny pokój. Dwie osoby. Karłowice, Le­
nartowicza 7. 942*4

LECZNICA ZWIERZĄT zapobieganie. 
Wieczorka 115, ordynacja 8—13, 15—18.

K-5322

N A U K A

RUTYNOWANA nauczycielka angieffekie 
go, niemieckiego udziela lekcji. Zgłoszę 
nia: Administracja Słowa „Ltngwist-

ka“ . " ,• 9426

DOM iwilla) 7- pokoi, ogród, odstąpię 
za zwrotem kosztów remontu, poniżej 
kosztów własnych. Wolbromska 14 —
Krzyki. , ____________________K-5733
ODSTĄPIĘ 2 pokoje z kuchnią. Gajowa 
76 m. 11. Zwrot kosztów. 9395

OKAZJA LOKAL przemysłowy 2 budyń 
ki z wjazdem odstąpię zwrotem kosz­
tów remontu. Słowo Polskie pod „P il­
ne Nr. 9394". 9394

WYNAJMĘ pokój lub dwa z używalno­
ścią kuchni. Zgłoszenia do Słowa Pol­
skiego pod „płatny". 9391

POSZUKUJĘ lokalu na hu rtowhlę ga­
lanteryjną. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „Lokal". 9389

S.K.T. KOMUNIKA­
CJA Wrocław—Wo­
łów, wycieczki plac 

i Solny 9, tel. 35-81.
K-5144

ASYSTENT Uniwersytetu Wrocł. z mat 
ką szuka pokoju. Wiadomość „Bazar 
dziecinny" ul. Pomorska 8. 9407

ODSTĄPIĘ jednej osobie ładny pokój 
centrum. Zgłoszenia „Słowo" pod „So­
lidny". 9411

ODSTĄPIĘ pokój z kuchnią, z mebla­
mi, Kaszubska iFa/1. 9418

2 POKOJE i kuchnia zaraz do odstą­
pienia z meblami. Zwrot kosztów re­
montu, ul. Mikołaja Reja 29/4. 9423

POSZUKUJĘ willę jedno lub dwu-ro- 
dzinną za zwrotem kosztów remontu. O- 
ferty do Słowa Polskiego pod „Bardzo 
p ilne".1 9431

W ZAMIAN pokój — francuskiego, mu­
zyki lub zapłacę. Zgłosz. „Słowo Pol­
skie" „Nauczycielka". 9*36

ZAMIENIĘ czterdpokojowe komfort ną 
trzypokojowe ewentualnie odstąpię 
(zwrot kosztów). Zgłoszenia „Express". 
Klucżbórska 21/3. M41

KULTURALNEMU starszemu, samotne­
mu odnajmę pokój. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Izraelitka". 9373

POSZUKUJĘ 2 pokoi bez mebli, zwrot 
kosztów. Orzeszkowej 38 m. 5. 9400

POWAŻNA instytucja państwowa po­
szukuje 3-4 pokojowe mieszkanie na biu 
ro. JĄwrot kosztów remontu w/g rachun 
ków. Oferty „Słowo Polskie" Nr 9422.

9422

| POSZUKIWANIA RODZIN ^

KTO WIE coś o losie Zygmunta Bocz- 
kowskiego prosi matka Anna Boczkow- 
ska, Wrocław, Kościuszki 190._____ 9397

ZA DŁUGI męża Tadeusza Gradzika 
nie odpowiadam, płacić nie będę, .Hali­
na Gradzlk. _____  K  5721

W ILK czarny przybląka! się, po 3 dniach 
uważam za własnego. Nowy Dwór, Gró­
decka 3 . __________________9*3*

WILCZUR czarno-żółty do odebrania za 
zwrotem kosztów utrzymania. Po “trzech 
dniach uważam za własnego. Walecz­
nych 30/L______________ '_____________  9**5

DOLNOŚLĄSKA Agencja MATRYMO­
NIALNA Wrocław, Klucżbórska 21/3 wy 
syla prospekty. Załączyć trzy znaczki.

POLSKA pracownia FUTER, przeróbki 
i zamówienia wykonuje szybko, tanio. 
Wrocław, ul. św. Antoniego- 5, Cichy 
Stanisław. .... , - K-5610

SŁOWO POLSKIE Nr 2C9 Sir. 7
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Nasz olimpijczyk — Adamczyk
podobno opuszcza W rocław

Wczoraj rozpoczęliśmy nasz kon­
kurs „Wybieramy naszych najlep- 
<6zych‘', dając równocześnie sylwet­
kę jednego z czołowych sportowców 
JBoInego Śląska. W  najbliższych 
dniach podamy szczegóły konkursu 
i zamieścimy kupony konkursowe. 
Dziś chcemy pówiedzieć kilka słów 
o asie atutowym lekkoatletyki dol­

nośląskiej —  A- 
damczyku. Wszys 
cy, którzy inte­
resują się choć 
trochę sportem 
znają tego sym­

patycznego i 
skromnego za­
wodnika, który 
już niejednokrot 
nie wsławił imię 
Wrocławia na sta 

dionach nie tylko krajowych, ale i 
zagranicznych. Mamy świeżo w  pa­
mięć; jego sukces w  Bukareszcie, 
•gdzie na międzynarodowych zawo­
dach zwyciężył w  skoku w  dal. Był 
jedynym reprezentantem. naszego 
Okręgu na Olimpiadzie londyńskiej. 
Od roku 1946-ego, od początku na 
szej młodej lekkoatletyki wrocław­
skiej, widzieliśmy go na naszych bo­
iskach, stale poprawiającego swoje 
wyniki. Jego ambicja j dążność do 
osiągnięcia- coraz lepszych rezulta­
tów są typową cechą tego sportow­
ca z krwi i kości. Tu we Wrocławiu 
rozwinął się i  dojrzał jego talent 
rasowego dziesięcioboisty. Adam­
czyk stał się wrocławianinem, tak 
jak każdy z  nas, który zżył się i 
przywiązał do tego miasta.

Tymczasem dochodzą do nas wia­
domości, że Adamczyk ma podobno 
opuścić nasze miasto. - Byłaby to du­
ża strata dla naszej lekkiej atlety­
ki, nie tylko dlatego, że stracilibyś­
my filar naszej reprezentacji, ale 
przede wszystkim dlatego, że Adam 
czyk jako wszechstronny sporto­
wiec może być doskonałym wzorem 
i nauczycielem dla naszej młodzieży 
lekkoatletycznej. Powinniśmy mu

zapewnić takie warunki pracy ; tre­
ningu, aby beż obawy o swoją for­
mę mógł pozostać u nas i kontynu­
ować swoją pracę dla dobra sportu 
dolnośląskiego. Apelujemy do Wo­
jewódzkiego Urzędu Kultury Fizycz 
nęj i Wrocławskiego Okręg, Związ­
ku Lekkoatletycznego, aby szczerze 
‘zajęły się tą sprawą, która nam 
wszystkim leży na sercu.

Telefon ••• ekspres ••• radio...
„Płom ień" — Bystrzyca, który Jest 

najpoważniejszym kandydatem do zaję­
cia pierwszego miejsca w „B"-klasie, 
pozyskał ostatnio trzech zawodników z 
RKU Sosnowiec.

Dwaj czołowi piłkarze Pafawagu: Ha 
lick i i Śamłjor noszą się z zamiarem 
opuszczenia szeregów swego klubu i ma 
ją zasilić jeden z klubów kłodzkich.

Chelczyńskl, reprezentacyjny obrońca 
Dolnego Śląska opuszcza Dolny Śląsk 
i  ma przejść do jednego z klubów Ślą­
ska Opolskiego.

Pierwszy występ drużyny polskich ho­
keistów na trawie, „S telli" gnieźnień­
skiej w Czechosłowacji zakończył się 
je j  pełnym sukcesem. Zespól polski po­
konał zdecydowanie czeską drużynę 
„Sokół" Hostioar w stos. 5:2 (4:0)

Drużynowe mistrzostwo Polski w ko­
larstwie na dystansie 100 km zdobył

IKS Budowlani \ *
n a  o d b u d o w ę  stolicy

Jutro w  Hali przy ul. Mieszczań- 
sk.e j. ędbędgie się ejekawe spotka­
nie bokserskie między- drużynami 
IKS-u i  Budowlanyoh. Całkowity 

dochód z tej imprezy przeznaczono 
na odbudowę Warszawy.

Zawody zapowiadają się bardzo 
interesująco, gdyż IK S  ma podobno 
wystąpić w  ringu z nowymi zawod­
nikami.

Organizatorom tej Imprezy należą 
się słowa uznania za.przygotowanie 
zawodów, z których dochód przezna 
czono na tak piękny cel. Mamy na­
dzieję, że kierownictwa innych klu­
bów bokserskich pójdą ich śladem 
i przysporzą trochę gotówki Komi­
tetowi Odbudowy Stolicy, tym bar­
dziej że boks jest obok piłki noż­
nej sportem najbardziej kasowym.

WAŁKA O PRZEDŁUŻENIE ŻYCIA
Aby zachować młodość ciała, należy zachować młodość mózgu. 

Sprawę tę wyjaśnia Nr 8 »PROBLEMÓW« cena 100 zł. 
Sprzedaż we wszystkich punktach sprzedaży. W-101

Od dnia 1 października 1948 lokal administracyjny i redakcyjny 
„Słowa Polskiego" w  Opolu mieścić się będzie 

P R ZY  U LIC Y  RYNEK 10.
Oddział załatwia przyjmowanie prenumerat i  ogłoszeói pro­
wadzi sprzedaż „Słowa Polskiego". W-107

ZKS „ Samorządowiec"  (Warszawa) w 
czasie 3:00,17 godzi Drużyna „Samorzą­
dowca" jechała w składzie: Napierała, 
Kaplak, Siemiński i  Mich.

Doskonały średniodystansowiec radzie 
cki Pugaczewskl poszczycić się może 
4-ma rekordami ZSRR, ustanowionymi 
w tym sezonie: w biegu na 800 m  — 
1:51,5 min., na 1.000 m  — 2:24,6 min, 
na 1.500 tn — 3:53,0 min. oraz w biegu 
na 3 km z przeszkodami — 0:06,4 min.

* * *
„W a rta "  sprowadza do Poznania na 

dzień 7 października doskonalą druży­
nę czeską KS „Pardubice" z Petriną 
w wadze lekkiej i  Liuanśkym w cięż­
kiej. Ósemkę „W arty" zasilą Szymura 
i  Klimeęki.

* * *
Kolczyński wystąpił po raz pierwszy 

w ringu podczas jesiennych mistrzostw 
kl. A  w meczu Gwardia — Budowlani. 
Walczył o n  w wadze półciężkiej i  zwy­
ciężył w ll-g ie j rundzie przez podda­
nie się Drabkorośklego.

* | *
Mistrzem drużynowym w tenisie zo­

stała warszawska Legia, która pok'~a- 
la ta ostatnim spotkaniu mistrzowskim 
Pogoń katowicką 14:5, mimo nieobecno; 
ści Skcneckiego.

Sęgśutaciew
w e  w r o c ła w s k ie j  I I - k la s i e  
| Ostatnią ■ niedziela we wrocławskiej 
.'.B''-klasie przyniosła następujące wy­
niki: Drukarz — Gwiazda 6:1, Społem 
—Barycz w Miliczu 2:1, ZZK Oleśnica^ — 
Transportowiec 1:3, Pocztowiec — Tram 
wajarz 3:0, Semafor — Elektrownia 2:2. 
Niespodzianką jest wysoka | porażka 
Gwiazdy z Drukarzem. Drużyna żydow­
ska załamała się zupełnie w  drugiej po 
łowię, po kilku orzeczeniach sędziego... 
Tabela grupy wrocławskiej, po dwóch 
niedzielach .mistrzowskich, przedstawia

N a s z e  s p ra w y  
Czas juź położyć kres

awanturom  na boiskach
Wczoraj pisaliśmy e marnym po­

ziomie wrocławskich piłkarzy, defś 
jesteśmy zmuszeni poruszyć drugą, 
niemniej ważną sprawę, związaną 
z rozpoczęciem jesiennej rundy roz­
grywek piłkarskich. Chodzi nam o 
awantury na boiskach piłkarskich, o 
których coraz częściej słyszymy. Już 
w  pierwszą niedzielę mistrzostw 
milicja musiała interweniować na 
boiska „Odry", a w Bielawie roz­
wydrzona publiczność pobiła sędzie­
go. Nie lepiej było także w ostat­
nią niedzielę. W  Miliczu został po­
bity sędzia p. Kosiński, w. Jeleniej 
Górze publiczność obrzuciła kamie­
niami zawodników Burzy. Dostało 
się też sędziemu meczu jeleniogór­
skiego p. Klepaczowi. W samym 
Wrocławiu doszło także do awantur 
podczas jednego z meczów B-klaso- 
wycl*.

Są to sprawy bardzo przykre i 
bardzo źle świadczące o naszym 
wyrobieniu sportowym. Trzeba z 
tym walczyć wszelkimi sposobami. 
Zacietrzewienie zbyt gorących ki­
biców klubowych nie może wyra­
żać się w  rękoczynach. Kierowni­
ctwa klubów powinny przykładać

taką samą wagę do wyszkolenia mô > 
rainego jak I sportowego zawodni­
ka- Niech zawodnik świeci przykła­
dem widowni, niech będzie dla niej 
wzorem i niech w  żadnym wypadku 
nie krytykuje publicznie orzeczeń 
sędziego.

W  ten sposób wychowa się tak­
że sportową publiczność, która nie 
będzie winić arbitra zawodów za 
niepowodzenia swej drużyny.

W  wypadkach powtarzających się 
awantur na jakimś z boisk, Wydział 
Gier i Dyscypliny powinien zasto­
sować jak najdalej idące sankcje, aż 
do zamknięcia boiska włącznie. 
Wskazanym byłoby także, aby za­
jął się tą sprawą Wojewódzki Urząd 
Kultury Fizycznej, jako najwyższa 
władza sportowa na naszym tere­
nie i pouczył kierownictwa klubów 
o odpowiedzialności jaką ponową 
przy organizacji zawodów i za sza­
chowanie swoich graczy na boisku.

Mamy nadzieję, że wyżej wspo­
mniane, przykre wypadki były ra­
czej sporadycznymi, a gdy wszyscy 
weźmiemy sobie tę sprawę do serca- 
na pewno się nie powtórzą.

się następująco: 
1. SPOŁEM 2 4 6:2
2. DRUKARZ 2 4 10:4
3. TRANSPORTOW IEC. 2 4 9:4
4. ELEKTROWNIA 2 3 8:5
5. POCZTOWIEC 2 2 6:7
6. GW IAZDA 2 2 4:6
7* SEMAFOR 2 2 2:5
8. BARYCZ 2 0 4:6
9. TRAMW AJARZ ‘ 2 ' 0 3:9

16. Z Z K  Oleśnica 2 0 2:7

Kolarze wałcza między sobą
Zorganizowane przez Okręgowy Zwią 

żek Kolarski propagandowe zawody ~nie 
cieszyły się zbyt wielkim zainteresowa­
niem publiczności, która zebrała się 
w  liczbie około 100. osób:

Rozegrano ogółem 6 biegów, które 
przyniosły następujące wyniki: .

30 okrążeń toru z 3-rna finiszami dla 
licencjowanych: 1) Janicki Jan (Odzie­
żowiec) 6 pkt. 24:03 min,- 2) Jankowski 
(O) 4 pkt. 24:05, 3) Tryńkos (Sieć) 2 pkt, 
24:06. \

15 okrążeń, toru dla kartówiczów: 1) 
Kantor (Sieć) 11:18, 2) Jęczkowski (Pa- 
fawag) 11:20, 3) Kukieła (Pafawag) 11:25.

Pierwszy Krok (10 okrążeń toru): 1) 
Wojtczak (niestowarzysz.) 7:13, 2) Szot- 
ka (Odzieżowiec) 7:55, 3) Fruszkiri (Pa­
fawag) 8:09. -

Wyścig drużynowy: 1) Odzieżowiec
7:1.9, 2) Team Sieć—IKS 7:28.

Wyścig australijski:- 1) Chącia (Odzie­
żowiec) 8:12, 2) Pejga (O) 8:12,1, 3) Kan 
top (Sieć) 8:15. ’

Wyścig żółwi na 100 m: Fruszkin (Pa­
fawag) 6 min.

'----  CU —

Dziś na boisku
„Elektrowni**

V/ dniu dzisiejszym o godz. 16-ej 
odbędą się na boisku KS „Elektrow 
n;a“  zawody piłki nożnej między 
drużynami Gastronomia (Wrocław) 1 
Gastronomia (Kraków).

Przypominamy
0 uregulowaniu 

prenumeraty
za październik 194$
1 miesiące zaległe

Wpłaty do PKO Wrocław 
Nr V III—1362 w«x

Zarząd S. K. S. Społem Wrocław 
zawiadamia wszystkich członków 
i sympatyków SKS Społem, że tre­
ningi sekcji piłki nożnej oraz in­
nych sekcji odbywają się we wtorki, 
czwartki na stadionie własnym przy 
ul. W ilczej obok Państw. Chłodni, 
(dojazd tramwajem 5). Zapisy no­
wych członków przyjmuje Sekre­
tariat SKS Społem, codziennie za 
Wyjątkiem niedziel przy ul. Mazo­
wieckiej 17, I I I  p., pokój 316, od 

[ godz. 8-ej do godz. 17-ej '. K-5732

Nauczycielom i uczniowi
pomoże w  nauce - zagadnień o Polsce Współczesnej

„Rzeczpospolita i Dziennik Gospodarczy1*
Prenumerata miesięczna pocztą 2ł  135
Wpłacać na konto PKÓ  I  4692. W 97

2 9 )

NIKODEMA M
—  W  każdym razie muszę się jakoś wywiedzieć, 

czy to, co ten zwariowany hrabia opowiada, jest 
prawdą.

Przyszło mu na myśl, że gdyby się zarzuty Poni- 
mirskiego potwierdziły, miałby możność grozić Kunic­
kiemu ich ujawnieniem. Rozmyślał właśnie nad tym, 
gdy już przed samym pałacem spotkał lokaja, od któ­
rego się dowiedział, że pan nie wrócił i odesłał auto, 
bo interesy zatrzymały go jeszcze na jeden dzień.

.Wiadomość ta ucieszyła Dyzmę. Jeszcze jedna do­
ba świętego spokoju! Jednakże postanowił nie odkładać 
swego zachorowania. Zawsze to lepiej będzie wyglądać, 
My reumatyzm przyjdzie na cały dzień przed konfe­

rencją z Kunickim.
Toteż podczas kolacji zaczął krzywić się niemiło- 

‘dr--e 1 chwytać się za ramię i za kolano. Obie panie, 
"  fWłaszcoi Nina, ze współczuciem wypytywała go 
^ kólu, gdy zaś powiedział, że to reumatyzm, 
u i zgodnie zaopiniowały, że w Koborowie klimat

wilgotny sprzyja atakom reumatyzmu, Pani Nina zaś 
nawet przepraszała gc za nieuprzedzenie o tym.

Akurat przy ostatnim łyku kompotu, ból Dyzmy 
stał- się już nie do zniesienia. Przeprosił panie i chciał 
iść do swego pokoju, lecz pani Nina kazała służącemu, 
by go podtrzymywał, sama [zaś poszła do domowej apte­
czki po jakieś lekarstwa.

Dyzma był zupełnie zadowolony z siebie. Scena wy­
padła doskonale. Widział t<ą_ nawet z miny zaaferować 
nego lokaja, który pomógł mu rozebrać się i ułożyć 
w  łóżku, a później przyniósł lekarstwa.

Po kwadransie zapukano do drzwi, a gdy powie­
dział: .—  proszę —  usłyszał głos pani Niny:

—  Jakże się pan czuje?
—  Żle, proszę pani.
-— Niczego panu nie potrzeba?
—  Nie, dziękuję.
—  No, to dobranoc. Mam nadzieję, że będzie ju­

tro lepiej.
—  Dobranoc pani.
Zaległa cisza, a że kolacja' była obfita, Dyzma uczuł 

senność i zasypiając,' pomyślał:
—  Ta pani Nina, to sympatyczna baba... Ba, hra­

bianka...

ROZDZIAŁ 5.
Klimat Koborowa fatalnie wpływał na reumatyzm 

Nikodema Dyzmy. Rankiem okazało się, że przez całą 
noc oka nie zmrużył i że bóle się wzmogły. Z takim ra­
portem przyszła pokojówka do pani Niny i wróciła

z nowym asortymentem lekarstw i z zapytaniem od pa­
ni, czy może by pan życzył sobie jakichś książek do 
czytania.

Dyzmie jednak.nie chciało się wcale czytać, nie 
chcąc wszakże zdradzać braku entuzjazmu dla literatu­
ry, powiedział służącej, że trudno mu trzymać książkę 
w ręku.

Efekt był dlań niespodziewany.
Mianowicie, za drzwiami znów rozległ się głos pani

Niny: ■_
— Dzień dobry panu. Martwi mnie to, że panu nie 

lepiej. Może posłać po lekarza?-
—  O nie, nie trzeba —  stanowczo odpowiedział N i­

kodem.
—  Pan pewno bardzo się nudzi. Może by panu ktoś 

poczytał głośno?
—  Cóż robić, kiedy nie ma komu.
Za drzwiami zalęgła cisza i po pauzie odezwała się 

pani Nina: _
— Czy można wejść do pana?
—  Ależ, proszę bardzo.
Weszła i obrzuciła go spojrzeniem, w  którym mie­

szała się ciekawość ze współczuciem. Niespodziewanie 
zaproponowała, że mu sama będzie czytać. Nie było in­
nego wyjścia i Dyzma dziękując i przepraszając za kło­
pot, musiał się zgodzić.

—  Ależ to drobiazg. I  tak nic nie robię. Z przyjem­
nością poczytam panu cokolwiek. Tylko musi pan po­
wiedzieć, jakiego autora pan woli?-.

(dalszy ciąg jutro)
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